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Przegłąd polityczny. 
Lwów 31 grudnia. 
Ze wszyatkich narodów ujs'zmzonych, nzj- 

amotniej zaczyna się nowy rok dla Finłandji. 
Tam nie wied: lodzie, jak będzie wielkie tu 
nieszczęście, którs spotka ich jotro, a nit innego 
krom nieszczęścia, gpodziewać ti; nie moga. Ihi 
dłogo prórowana cierpliwość jeż się wyczerpała, | 
ból serdeczny zaciyna szukać zewnętrznych oznak ; 
i dziś mówi o sobie publiczną żałobą. Jak nie- 
gdyś w Holandji, ciemiężonej przez Hiszpanów., 


ciągle w Polsce, sd wieka kiem pokrytej, tak; 
dziś w Finlandji przywdział naród cz>roe szaty, ! 
bo w nich jaat nsjwłaściwiej być tym, którzy! 
muszą z pochyloną głową czekać katastrety. A ona ! 
sio zbliża krokiem stanowczym — wszjecy jaż ją | 
widzą. „Objedinitiele* rasyjncy złanńcali zaprzysię- | 
żoną Finiandczykom konstytację, choć do tego 
nie dano im najmniejszego powodu. Ten wyjąt- 
kow9 rozważny naród najskrupolatriej wypelolsł 
awe obowigzki wzgiędein cara, nawet ani ja- 
dnego nihilisty nie wydał, a jednak poddać 
się musi męczeńskiej operacji, która w języku 
petersburekich polityków zowie mig „zbliżeniem 
Fmlandji do Rosji“. Tego zualiżenią chce tylko 
carat i zżyma się gnicwcie na opór, jaki w tej 
akcji spotyka.  „Niewdzięczni są Fiolandczy- 
cy! — wołają rcsyjskie dzienniki. — Nie zasłu- 
gują na żadne wzzłędy*. Któż nie wle, co to 
snaczy ? 

L*cs spojrzmy, w czem zig ta niewdzięcz: 
ność wyraża. Od lat przeszło stu pięćdziesięciu, 
tj. od chwili jak po wojnie z Szwacyą cała Fin- 
landya przeszła pod panowanie caratu, tworzy 
ona osob:e wielkie kujęztwo, mające wszystkie 
odrębne initstacje i prawa, nawet granicy celną 
od Rosji, własae wejsko, wiseng monetę, sejm, 
senat i całe prawodawstwo. K<żd; car jest Zara- 
zam wielkim księciem I rzędzi przez plenipotenta 
swego, który ma tyzuł jenerainego gabsrnatora, 
a musi być Fraiandczykiem. Wzęzystko to posta- 
nowiono zmienić, lecz nie wzięto nio do tego le- 
galnie, to jest nie zawarto odpowiedniej urody 
s sjmem i zenatem fi landzkim, ale bez żadnej 
ceremonji — pzcług rtarej recepty — podzielono | 
ladność na Szwedów i Finnów i rsucono między 
aimi zarzewie walki nsrodowtścicwej, przyczem 
opichowano sig Tinaami, jeko niby gnębionymi 
praz Szwalów; irreg. siwy, podzielono ludność 

achte ! chłapi> 1 acatawiono ich wzajem- 

ETKI u „stele WPIOWAUZONO piss 


A © A EE 


rę gandę prawertaron, “astepnle język rosyiski | 
i udowjch daie) — snies:ono granice | 


ową, wprowadzono „rzymusowy kurs rabia i 
ekzrowano csobng finiasczkg pocztę. Kiedy już 


to wszystko b;łe ziobłone, powiedziano, 29 ursy- | zaborczych 
dnicy falandzcy maszą przecież umieć po rcayj- | Luksenzbarga, nawet o Huilardyj. 


sku , więc niech się acsg, niech na stnćj» jadą 
do Raeji, u kasa krajowa da im ra ię podróż 
subwencją, potem z:ś będzie egzamia i kta go 
mie zda, ten utraci słażbę. Te innowacje mocno 
gmartwiły Finlandczy ków, lecz zacisnąwszy zęby, 
milczeli — tylko ter i ów z sezņtcrów podi:oaił 
protest, za ro musiał przymusowa osiąść w któ- 
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Czwartek dria 
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polityczny, społeczny i literaci. 


ki w; hoda8 w czzraych obwódkach, kupcy wy- 
utawieją w oknach krepo s rapistm: „Oro dziś 


najwleś :wsty prezent noworaczny!* — Tak jeat | wskazywał wzniosłe cele zgromadzenia, które ma 


dziś. Cz jażro kędzia? — nie ma csłowieka, któ- 
ryby to wiedzial. Może rozwsga uchroni Finiand- 
czyków od klęski ostatecznej. 


Przybyła do Bismarka depntacya ze Strasa- 
burga x życzeniami świątecznemi. Ma się roza- 
mieć, kkładała sig ona z ludzi nowych w zabra- 
rym kaje, z tych, c» doń przybyli po ostatniej 
«ojnię pn amsej jednak byłs to deputacya od 
utraasęcju, ea mocro zrbolsłe Frazcazów, a za- 


jak w końcu przeszłego miulecia w Irlaadji, jak! rewne i Alzątów. Bismark rozgadał nię przed tą 


depu:acyą G-aóbia i o kraju zabrarym. Więc o 
sobie mowił, ża zawsze czuł sio niszmiernie zner- 
wowatyw, gdy był kenclerzem, bo to przecie nie 
żarty, dźwigać (akg odpowiedzialucść za losy pań- 
stwa, ws prywatuy majątek kilkudziesięciu miljo- 
nów obywateli, pamiętać ciggłe, że każde młowo 
jaż sig odbija na usposobieniu gisłdy, i ustuwicz- 
nie myśleć o wsizystkiem raświecie — o ludziach 
i instytucysch, na tygodnio, nieraz na miezłące z 
góry przewidywać co gdzieś musł sio stać i zzraz 
robić odpowiednie przygotowania. Taka praca 
roześraja organizm, denaswaje de takiego stopnia, 
że noce przechodzę bez snu. Więc trzeba być po- 
błażliwym dix cnływieka skazanego na tzką 
pracę i przebaczyć mu, jeżali coś powie ostrego. 

Teraz Bismark ma spokój fizyczny, sle nie 
duchowy. Natura. przyzwyczajona do anilnej pra- 
cy, bnntuje się przeciw tej ciszy wiejskiej, prze- 
ciw bezrobocia. Człowiek czynu podobny jeat do 
rakiety, która wzlatuje dopóty, dopóki w miej się 
pali, a gdy zgaśnie, wnet spadać zzczyna. Tak i 
człowiek: dopóki nawał pracy każe mu wysilać 
myśl, dopóty wszystko jakoś idzie, milczą niedo- 
magania fizyczne, pomysły stają na zawołanie, ale 
skoro jano nie stanie pracy pilnej, terminowej i 
tak ważnej, że od niaj salsżą interess miljonów 
ladał, to wnet przychodzi omdlewanie myśli, nie. 
moc ciała — upadek. 

Jażeli to wszystko mówił Bismark na a- 
sprswiedliwienie swych wybryków, to dobrze jest, 
że przynajmniej przyzosje się do-mich, skoro już 
całej swej przeszłości nie może naprawić, nie mo- 
że jej oprzeć na ezlachetniejszych podstawach. 
Ale to usprawiedliwieaie się nie jest dostateczne. 
Byli przecież wielcy mężowie stanu, którzy — 
np. Franklin — tradniejazych od Bismarka doka- 
zzli rzerzy, a jednak zostawili po sobie jak naj- 
lepszą pamięć. 

0 Alnaczi i Lotzryngjił mse- Anas, Że 
DEŁLDEICHlowdh Y. 
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£a wszystko 
«aj tylko 
aino jaki 
ieny nieniemiecki kraj prosił nas na klęczk="h o 
zabir, to myśiiy powinni cdpowiedzieć: „Slicz- 
nie dziękujemy ì przeprazzamy, Żyjcie sobie 
pami !* 

Tak to się zawsze mówi, dopóki szczęśliwa 


risdorzerzność. Niemcy mogłyby wat. 


rejś małej wiosze, a luimuść robiła mu owacją | wojna nie upiecze jakiejś p'eczeni. 


na pożegnanie. Niczam więcej rie pokszywali 
swych uczuć. Nareszcie carat złamał odrębność 
wielko-ksigżęcego wcjske, xapełcił je roszjakimi 
oficerami, a w końca — własnie terz — car 
wydał ukar, mocą którego znosi się odrgbny fia- 
łandski kodeks karny, niednwe0 zzofo.mowany 


Korespondencje. 


Kraków 30 grudnia. 
Dziś w sali Muzeam technicznego odbyło 


przez sejm i Bankcyckowańy przez cara. Ta już, się bardzo liczne zgromadzenie delegatów „Kółek 


ujrzeli Finnowie i Sawsdzi, że waśń ich wyszła | nia zarządu powiatowego i powzięcia uchwał 
krajowi na szkodę, więc znów się złączyłi do |w sprawie zakładania uklepików chrześcijańskich. 
wspólnego oporu. Jaki on będzie? — któż to | Zgłesiło się na to zgromadzenie 132 delegatów, 
zdoła prrewidzisć tam, gdzie są rozbudzona Ła- ;a Lwów na to zgromadzenie wysłał w charakte- 
miętności jadowe! Dziś jest pabl:czza Żałoba, | rze delegata centralnego zarządu Kółek dr. Bro- 
modły po kościołach, teatra stojy paste, dzianni- | nisława Dalębę. 


KANE WETO 
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N ŻA: D S k ds rt 


POWIEŚĆ 
przez 


JADWIGĘ WITTOWNĘ. 


(Ciąg dalszy.) 


Szli więc razem przez miasto ruchiiwe, wiel- 
kie, pelne wrzawy; przod oczyma ich w wilgot- 
nem, mglistom powietrzu ceraz więcej Świecilo 
latarni! gazowych, pojedyncze sylwetki przecho- 
dniów zbijały aig w jeden mur czarny, a eni, szczę- 
śliwi z tego rzadkiego spaceru, nie Śnieszyli aię 
wcale, przediażali i tak już długą ulicę. 

Ludka, opierając się lekko ra remienia bza- 
ta, czuła się bezpieczną i mimowoli nasuwało to 
jej myśl o chwili, w której oprze sig © niego pe- 
wniej i bezpieczniej, i zdz mu pieczy o robie. Nia 
mogła wiedzieć jeszcze, że ani jigo ramię, ari ro- 


słyszeło ; widział wchłopca powtórzenie własnych 
wad, i to takich, które miał za zalety, a upodo- 
bania micii tak jadnakowe, jakby byli równi wle- 
kiem przyjaciele. 

Długa w knajpie gawęda, doskonałe wina, 
wykwitno śniadania, to były ich ideały; dla roz- 
rywki szli do cytka, oglądali stajnie, do dni wy- 
śzigowych wzdychali z utęzknieniem. 

Bawił właśnie w Warszawie cyrk dobry, o 
wielkie; iiości kona i z licznym zaztępem atty- 
stów. Pan Wyszowski niesylko bywał tam z sy- 
nem co wieczór, alo na poludniowych próbach 
także. Wszędsie ich było pełno, kręcili się swo- 
bodaie po stajniach i zakątkach, znali wszystkich 
i z wszystkimi żyli w przyjażni, cd dyrektora do 
pozłog sczy. 

I dzień tej zguby, którą przeczuwała pani 
Wyszowska, przyszedł prędzej, niż się spodziewać 
mogła. 

J+dnocreśnie z wzgonami tresowanych zwie- 
rząt i ludzi znikł i Adaś z rodzicielskiego 
tomu. 

Pizez tydzień blisko szukano ga rozpaczli- 


zam jego nie wzbudza w niej zaniwnie, A on jnż| wie pa wszystkich zaułkach miasta. Matka zapo- 
smnia'a ma ursz i opiakiwała, jak zmarłego ; cd- 


wierzył jej dziecinnemu słowu, ên jsż uzł ma ; 
do radcśc: z obsczej chwili, bez nadswi | sazu strasiln radzieję, że ga żywym zcbsczy i w 
nej przyszłości, w zamęcie myśli swych „o; brzailnym żalu dne tpędzzł:. Ludka z trwogą 
asno ; było ma dobrze przy niej.. ale nis- | biegła codziennie za s:koły na Leszno p3 jedno 
zawaze wiadomość, że go nie ms. 
W drodze towarzyzzyła joj Isa, krzepiąc i 
ee nadziei, cłoć niepokój równo z nią dijo- 
its. 


VL 

Bożem Narodzenia chłopcy do szkó! py” 

ale Adać nie posacdł już do klasy. Pia | Jeden pan Wyszowski b,ł dzóż spokojny, a 

ki syna zatrzymał w domu i saczęłg sigi jakkolwiek nic rie wiedział, myśl jedra nie ozusz- 

kacja, której systemat z dniom każdymi całe go. Codziennie wrg'ądał lista i list prey- 

więcej panią Amelię. | szedł nakoniec. 4 

usiata patrzeć w milczeniu, jak starszy gi Napisasy na nęiznym' kawałka papiera, był 

tępcje niechybną drogą zguby, bo mę), pkełen uniesień rad nowem życiem. 

ptycyny i obojętny na wszystko, co siy Adaś z cyrkiem udał się do Moskwy, a tak 

9 w doma, cie zuomł tylko, sby wię wirac" $:ł pew»y zgody oic», że śladów swych nie za- 
dzy niego l Adasia. ŚSlabość j.go w tym dlierał, ne p:zepiaszał, ozosiadań dct szczorte, 

sie przechodziła wszystko, co się Q tem czynić samIELLA. 3 


! trawasła jej 


Pierwazy zabrał głos _ kanonik Pelczar, 
prezeg krakowskiego Tow. oś 2tv ludowej. Mówca 


obradować nad tem, jak nakuteczniej wziąćby 
należało w opiekę niżaze w.”stwy naszego 8po- 
łeczeństwa i naszych włościa: 54 oni podwaliną 
naszego społeczeństwa. Poni: v..2 te podwaliny były 
u nas zaniedbane, nie brały riziału w życiu pu- 
blicznem, więc kiedyśmy spostrzegli się na 
złem, trzeba, żeby ludzie dnłyej woli zbliżyli się 
do braci w sięrmięgach, przjarzsjąc im chleba 
i mienia, acząć pracować aś roli i przy warsta- 
cie, przysporabiając ick. życia narodowego 
i społecznego. Te myśli z„rinny ożywiać dzi- 
siejsze zgromadzenie. Ę 

Nastęvnie wybrano ua vmiosek dr. Dadleza 
prezesem X. kan. Połczara. ` 

P. Dalęba delegat głórnego Zarządu Kółek 
wykazywał dotychczasowe ich rezultaty. Dziś są 
już Kółka potęgą, liczą 25800 członków ł 400 
sklepików chrześcijańskich, pracujących nad wy- 
ratowaniem ladu od wyzyskuwania przez żydów. 

W dalszym ciągu przysżąpiane do składania 
serawozdań z działalności i rozwoja pojedynczych 
Kółek. We wszjatkich spravozdaniach przebijała 
dążność, aby zakładać jak najwięcej sklepików 
chrześcijańckich. To też wszyscy x radością po- 
witsli wykład dr. Stefczykacyrcfesora sskoły rol- 
nirzej w Czetnichowie, o orgsaizacji takich skle- 
pików. 

Wykład był popalarny, a co w nim najwię- 
cej uderzyło obecnych, to umiejętne, na doświad- 
czenia i znajomości ladu oparte wywody prele- 
genta, Że włościanin nasz poriada wielkie kuplec- 
kie zdolności, dla których t'asba mu tylko otwo- 
rzyć pole do popisu. 

W czasie mowy dr. Stefczyka przybył na 
salę posiadzeń JE, X kardynał Danajewski i za- 
jąwszy miejsce za stołem prezydjalaym przemówił 
w te słowa: 


około ziemi i gebte. 


47:78. 8, 
[any tę czuwa 


Po tem przemówienia zakończono obrady 
nad kwestją eklapików chrześcijańskich i na wnio- 
sek dr. Stefczyka uchwalono założyć w Krakowie 
„Związek sklepików chrześcijańskich.“ Na tem po 
kilka jeszcze przemówieniach przerwano posiedze- 
nie poranne. Uczestnicy zjazdu udalisię na wspól- 


ustala cierpliwość Fiunlandczyków. Po niiweszale | rolniczych“ powiatu krakowskiego celem wybra- | ną, umyślnie dla nich przygatowaną ucztę. 


18 sierpnia r. 1920. 
Widleń 28 gradala. 


(?) Wiek się kończy i społeczeństwa prze- 
czawają jakieś wielkie przemiany. Zdaje się, że 


po 
społecznego, a wskazcjąc sposoby załatwienia tru- 
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Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Wschód słońca 
Zachód . 


powieści Balian?) ago, ie nie ogar- 
io nie posuwa nas w zżyi daleką 
bieżącemi, że utopja ta jost 


azpretensjonaln:, że nie sili się na nadzwyczajne 
Jais, nie burzy eałego dzisiejszego ustroju 


posnawy. ! 

Po 30 .„*ach Biesbeceości 
Seltsum do Wieczła i zastaje zmiany, z któremi 
po kolei aig zaposnaje. Zostawił on był w Euro- 
pie ruch, który porywał młodzież, zaczął zatra- 
wać i wojsko, a tlłnmy lada oszołomiał. Aż do- 
piero za sprawą uwielbianego Cesarza wzięto się 
do energicznych średków przeciw fałszywym bo 
żyszczom i hasłom. Dlajpierw zakazano najsuro- 
wiej wszelkie towarzystwa. agitacje, propagandy 
grożące dorażnem Jabuzrenlem spółeczeństwa 
państwa przez socjalno demokratyczne szaleństwa. 


Uporciywe walki musiano staczać ze sobkostwem | m 
i głapotą. Dla zapewnienia płodnego działania | nie na 


z góry Osarz przywrócił zniasioną radę 
stanu (Szaatsrath), która rozstcsyga o najważniej- 
zzych sprawach. Rada stana — według antora — 
nie poźlega zmiennym politycznym tendencjom, 
ais radzi bersironnie. Zrasn patrzano na nić sy- 
zem, jako na instytucję nłesgodną z szablonem 
kon:tytacyjnych urządzeń, lecz przekosano się, 
że węływ tej Rady jest zbawienny i potrzebny, 
nie narasza stanowiska rząda konstytacyjneg 


konywa z udziałem reprezentacji 


sprawami 


Ee silica 
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znajdujemy się w dobie przejściowej, gdyż, jak to | w nich społeczeństwa. Więc, jak rz:k'ló vy, dla 
bywało i po irne wieki, misjasnym a nieraz gro- | polityki j dla ustawodawstwa znajdzie aptor roz- 
żaym presjawom i zuakom czasu wtórują utopje, 
nowe pomysły o układach spółacinych. Zdawali- 
ście sprawę ze słynnej powieści, raczej dzieła Bsl- 
lamy'ego: „Lookirg backward" — spojrzenie po 
za sietie z wieku XX na wiek nasz XIX. Dzieło 
to zaczyna robi. szkołę; oto pojaw:ł» się i w Au: 
strji broszurka pod tytułem „18 sierpnia r. 1920“ 
to jest w 90 rocznicę urodzin panującego Cesarza. 
Broszurką mała, ot, takłe fantazja, sen, ale tem 
odmienny od 
nia całej ziemi, ale ogranicza wię aa Aostrią I 
na Wiedeń; le; 
przyszłość, że zajmuje się sprawami, które dziwiaj 
są aktnalnami 


wtązanie tradcości w stworzenia owej instytacj, , 


Rady stano, jako organu fenkcjonującego bezzo- 
średzio około osoby Cesarzs, — orgzsu, na kó- 
rego mgdroś:i i doświadczenia o” polega i polem 
wspólnie z rząlem pówzięte poztasow enia Wy- 
wybiera?-ej. 
Atoli udział ten parlamentu przest! być czykni: 


kiem najważniejszym; a parlamiat nod w:ływ>a 
mądrości Rady stana przestał by: kulą a tóg 
dla rządu. Po za tym pomystem i p? za cgylnem 
zapewaieniem, że ustały pory narodswcśc owe, 


anior właściwą polityką uż się nie zzjasuje, lecz 
ważniejszsmi: harmony zroółeztną i 
umiorałsieniem fudności. Zobaczmy wię”, jak mu 
» Litwa przeistawia po dokonaniu 
reform, kt dopiowsdziły do owej ksraozj: i 


„44 odczytami 
każdy a ày- 


WA M : 
zysk 


Ogrody sg wapaniale utrzymana. powicrze 
wyborne. Zarządzca jedtego ziak'ch d wów opo- 
wiadal : Domy te istnieją od la: denlsisitn; ve 
dług świadectwa księży, nauczycie:: i uszędników, 
domy te wpłynęły bardzo ua podaiasienia meral- 
ności i obyczajności, ustały bijatyki, pijak jest 
rzadkością, poprawiły się niezmiernio radzinne 


p 


a j atosaaki wśród warstw najniżzzyoh. Rosnorześnie 
O |też Towarzystwa kokitce starają viy w pèdebny 


Cesarz mianował z wlasnej mcy ! portanowienia aposób wpływać na robotnice, jak s udun*: na ro- 


członków Rady stanu, którą od czasu do czasu botników; jest też dla 


zwołuje całą, albo też tylko wzywa do 
naradę niektórych jej członków. 

Pierwszym powodem do przywrócenia Rady 
stanu były zamieszki w Czechach. 
z r. 1890 Czesi nie dotrzymali; więc Cesarz zwo- 
łał na konferencję Radę stana dla powzięcia po- 
stanowień. Sam ten fakt aprawił, ż9 Czesi zrefle- 
ktowali się, nawrócili, ugoda została dokonaną i 
pokój przywrócony. 

Również socjalie kwej» zwyciężyła ta in- 
etytacja. Anator nie rozwija veoryj, lecz oprowa- 
dza nas — w osobla owego Selteawa po Wiedniu, 
pokazuje w praktyce nowa instytacje i udsa 


Pan Wyszowaki przyjął Ee a: obo- 
y 


jętnie, kto wie, czy rio przychylnie, rozpacz zaś 
matki zamieniła sig w oborzenie i wzgardę. 

Kiedy dnia tego przyszłą Ludka i z bla 
twarzyczką, omupiała ze zgrozy, wysłuchała lista 
Adasia, i gdy, nie tając swej boleści, całowała ręce 
matki; wtedy pani Wyszowska po raz pierwszy 
odezwała się do niej z wielką skargą : 

— To ojciec winien! 

1 słowa te padły na serce dziecka, jak wiel- 
kie kamienie, każdy uderzył ostro, gwałtownie i 
oderwał cząstkę wiary, csąstkę miłości dla ojca. 

Stosunki państwa Wyszowskich zmieniły się 
odtąd. Moralny upad:k męża, który gubił siebie 
i syns, bolał ją słusinie i przywiązanie jej nad- 
werężał. 

i On ją pociesząć czasem próbował i mó- 
vil : 

—- Nie masz czego rozpaczać, Adaś wyjdzie na 
człowieka. 

— Na blazna! — dodawała x bezmierną ża- 
łością. 

Pani Amelja nie traciła dotychczas nadziei, 
że przez Lndkę i Adasia podźwigną się znowu 
z tej nędzy moralnej i materjalnej, w jaką wpa- 
dli; dla tej chwili żyła nerwowemi siłami, chciała 
doczekać odrodzenia i umrzeć. Ale ucieczką Ada- 
Bia zgnębiła ^, i siły odebrała; nie dbała teraz 
o nie, nie zajmowała się młodnzemi dziećmi; 
gdyby mąż aia dat pieniedzy, nie zatroszczyłaby 
się o to, co jutro będą jedli. 

Jedynie poczzas odwiedzin Ludki okazywała 


„więcej życia, ale po to tylko, aby skarżyć się na- 


smutny los i dzieyezynce spokój zątruwać. 
Zniknięcie trata aczygiło na Ludce głąbokie 
wrażenie. Czała pną, dotkniętą w du- 
mie, do której 9 po raz pierwszy 
młode jej se znieść wzmianki 
o cyrku, a my ył temu winien, za- 
domu 8; dzong. 
i i pieszczotę, dia 


Dla 
matki mia 


dą | wy jej sąd o ludziach dawał do myślenia, 


i rzadszy na jej twa- | Pani Leonia wydała się jej nie 


rzyczce; ale względem innych stała się rurową, 
poważną, chętnie mówiła prawdę każdemu, wy- 
glaazała zasady trudne, choć piękne, a pogardli- 
mlode oną, nie pod kloszem żyło i nie 
z marzeń swoich zna życie, ale że jego fala 
mętna a gwałtowna obryzgała jej suknie, pełzała 
u jej stóp, rzucając pod oczy to, na co nie po- 
winna była patrzeć. 

„Przedział z rodzicami rósł z dniem każdym, 
tak, jak rosła ich bieda. Ludce zdawało się, że 
odmieniono jej ojca, że to już nie ten szanowany 
pkn domu, którego zdania słuchano, nie ten 0- 
piekan, którego matka kochała żywą miłością, 
pełną egzaltacji, ale jakiś obcy człowiek, skuty 
z niemi na zawsze, rażący wytartym suardutem 


Ugody | wych a religijnych, które 


że to | bóla, 


kobiet 10 osobnych domów 


siebie na | ladowych dla użytku niezsmętnych. Życia rożzin- 


ne nadzwyczajnie zostało podniesiona przez roz: 
dzielanie pobożnych książek i dzienników uczci- 
bywają w'pórna, gło 
śno czytane. Dawniej mieli robstni*y nęasze, wil 
gotne nory za mieszkania; wiec wiekaf z nich, 
żeby nie patrzeć na troski i ch:roby dzień j kz. 
biet i przesiadywali, w szyrkach, Kobieży nia 
chciały wcale dzieci w niezdrowsch norach zat:zy- 
mywać, więc one wałen:ły aw po riłah, niks 
się o nie troszczył, ant ©L Usie, ati w mozy. Wy- 
gci nx rzazimicszków i próżciaków, pu- 
-twa, kzerzyłą się rozpusta, galu- 


017 NTG MOZE 


To, co później zaszło, było nowem, a o- 
kropnem. Scena, pełna wymówek ze stron obu, 
w której dusza żony siamotała się W bezsilnym 

„podczas gdy mąż usprawiedliwiał się, gnę- 
biąc ją szyderstwem, pogardą i złością 

Byłże to Butowt ? 


Ludka poznawała w nim nowego człoriaka, 
który tracił cechy człowieczeństwa; był, jak 
zwierzę, które zrywa pręty klatki i wydziera 
sią na wolność, aby tej wolności użyć swa- 
wolnie. 

Oboje zapomnieli o mej; chciała uciec, ale 
się lękała ruszyć, chciała potem zapomnieć, ale 
to jaż było niepodobnem. 


Dowiedzisła się nmatnych rzeczy, głowa jej 


i wytartym jakims, bladym uśmiechem, mający | pękała, a serce bolało cierpieniem zawoduj foz- 
na ustach żart, gdy one były smutne, a nie-| czarowania. Taki brzydki ten świat, że Bie rodzić 
kontent wtedy, gdy mu w czemkolwiek dogodzić | nie warto; takie bradne na nim drogi, że tylko 


chciano. 


na skrzydłach można by przesavąć się nieska- 


Z rozprzężonego domu biedna dziewczyna | lanym. j 


wracała do swych opiekunów, nama niebie pytając 
z boleścią : 


, 
— (o go takim zrobiło / 


A na progu Batowtó « rawaka 3 dreksctem równą ubolewały moce na 


trwogi i nie spieszyła zię p rzestąpić go, niepewna, 
co zastanie. 

W tem „państwie Duńskie vanto mę stele, 
ale ta nie potrzebowała zgadywac, mzoe , mysleć 
długo. Tu robak pokazał swoję watr, ©b%y, 
tu się o nim mówiło może nawet zanadto u.5ar 
cie. Ladkn pamiętała jeden stras wieczór, 
w którym jej wierzenia, ideały i ukochan'3 stro, 
cone zostały w ciemną przepaść, gdzie już ** 
odszukać nie mogła. a 

Butowt, ulegając mocy przyzwyczy, "5: Mi~ 
chodzić mial z Amy, a Ly PZYEWICEGrzęcząła 
się, krzyknęła i prawie pobiegła ka nip Pro” 
sząc, sby jej nie zostawiał samej. 

Ludka pairzała i słuchała, nie 


Lodka słyszała i dawniej © TĘżnych nędzach 
i słabościach ; kolsżanki kładły jej to w uszy, 
czy chciała, czy nie chciała; kiedyś z [zą Dorne- 
losem Marji Less- 
czyńskiej, ale to było dawno, albo Aaleko, dłago 
o tem nie myślała, nie patrzała Bf <3 


Więc możoa było bezkarnie, tajac Zwang, 
rworzyć Sobie osobne ognisko domowe? Nistylku 
srólom? było to wolno? Takiego człowieka miała 

ì pr“ sobi, pod jego dachem mieszkała, chleb 
jago iadla Ta myśl wydała się jej nieznośną, 
poto 6ni6 trudnem; nawet marzyć nie mogła, 
aby wyjść z tego domu: wystarczało jej apojrzeć 
na zbiedzoną twarz pani Leonii. Ileż więcej Cer- 
piałaby, gdyby nie towarzystwo Ludki, 


LO (Ciąg dalszy nastąpi.) 


nały. Państwo niegdyś 
Bz dłagie czasy, aż na- 
ucięza Żebractwa i włó- 
ożliwierie życia rodzinnego i 
zez urządzenia irs'ytacyj dla za- 
przez zskłądanie ogrodów i bibljo- 
ych, przez dos arczanie zdrowych mie 


W niedzielę wyrus:ył bohater tej opowieści 
na przechądzkę za miasto i wszędzie widwał lud 
dabrze odżywiony, czysto ubrany, dzieci kwitnące; 
nigdzie nie brło szy:ka, gdyż nie miały odbytu; 
poniłka zdrowego dost rczały domy ludowe. Pły- 
walnia i prałnie, które następnia zwiedtał, 
były również zakładam! poblicznsmi, bezpłatnami. 
Gsto po całem mieście były miejsca zabaw, po- 
łączone z ogródkami iroeblowskiami. Na każdej 
szgo!e widzieli napis, że znajduja się tam i biblio- 
teka lndowa, zale do czytania i wypożyczalnią 
religijnych książek — bezpłatnie. Damy robotni- 
cze zajmowały obszarn» przesirzenie wśród ogro- 
dów. Każde mieszkanie roiało łazieckę, pralnię i 
wodociąg, kryta ganki. Czynsze za te mieszkania 
były możliwie najniższa, a czystość w nich oka- 
zywała, że lad w oświacie i ogładzie obyczajów 
bardzo postąpił Były te miezzkania tək urządzo- 
ne, że albo każda rodziaa prowadziła swoje go- 
spodarstwo, albo też tworzyły się gospodarstwa 
wspólne. Zależało to od wol: i dla tego wspólne 
gospodarstwa jako tańsze, były bardzo częste. 
W każdym domu czuwał nad porządkiem wybra- 
ny przez lokatorów komitet mięszany z mężczyzn 
l kobiet Nieporzgądnym hsłaśliwyr, groz'ła ode- 
branie mie:zrania po dwukrot.en upomnieniu. 
Przez 10 lat nie zdarzył się wypadek przymnso- 
wego rugowania ; każdy wiedział, że ieżel: zy:ko 
w jedaym doma opinję ałą, to ga nigdzie niv 
przyjmą i masi wyjechać chyba. (Dok, nast.) 


Kronika paryska. 
== Paryż 26 grudnia. 
<= (W. Z) Zola zmartwiony kląską, jaką po 
niósł? a kandydatorą swoją do Akademji, jedyną 
pociech; znajduje w tem, że pieniążci za najnow- 
wzą powieść jego p. t. „Pieniądze* płyną mu 
obticie. Jakiś dziennik przychylny p. Zoli obli- 
czył, że powieść ta jest trzysetnym i którymś 
tam jeszcze samodzielaym utworem autora „Na- 
ny" — i z tego wysnawa waiosek, iż krzywdą 
miu wyrządaono. robiąc członkiem akademji pana 
ministra Mreycineta, który w Życiu swam napisał 
wszystkiego jednę książkę o wojnie roka 1870 do 
1871 £ wypowiedział kilka mów w izbie i w s83- 
nacie. Na to odpowiada isny dziennik, przychył 
ny znów p. Freycinetowi, że p. minister mało 
wprawdzie napisał, ale za to tę odrobinę napisał 
piękną francazczyzną, podczas gdy wszystkie pło- 
dy muzy p. Zoli odznaczają się obrzydliwą tras- 
cią i jęcykiem Karczemnym z przedmieść i zauł- 
ków, językiem, jakim żaden porządny człowiek we 
Francji nie mówi. Bądź co bądź, wybór ten po- 
wiaien na dłagia łata odjąć panu Zəli ochotę do 
ubiegania się o godność zksdemika, niachże więc 
pisze dalej swoje powieści, na które zawsze kup- 
ców znajduje, a do których temata same mu się 
nasuwają. 

Na przykład ; 2 1 
to marna prawdziwe ta 
chai:ków: Michał Eyraud ee Bompard 
potrzeuają pieniędzy. Cóż wig: "7 2ią 
pomisają ao ie, ża Gabriella ma jesz 


kochanka Zśk4sbie t 
|< Gadrjatia 4 
as Dg i 


p» s ł 
niętej xotērg, a Za tą kotarą 3# 
We iramodze nyży u góry wbity jna. nak, a do 
haxa przytwierdiozy blok. Notarjasz : Gabrjalia 
zarądają smaczną kolacją, piją szampan | grucha- 
k para gołąbków. Notarjutzyna jest w siód - 
niebie. Naraz Gabrjella wśród pieszczot 38- 
kłada mu na szyję sznur jedwabay Od swego 
sziafroka i podzj: drugi konie: tego szaura u- 
krytemu za kotarą Eyraadowi — tan prze Jąga 
sznur przez blok i ciągnie w górę rozmarzonego 
notarjusza. Po kilka minatach notarjusz nie ży- 
je. Wówczas Eyraad i Gabrjella przetrsąsają mu 
wszystkie kieszenie, łamią kości trupowi, zaszy 
wają go do worka, worek pakują do kafra, z ku 
frem jadą do Lyona,tsm wyrzacają 80 nad brzeg 
rzeki i sami acickają do Ameryki. Dostają się 
przed sąd — opinja publiczną cieszy się z tago, 
że schwytano tych potworów, a gawiedź paryska 
niecierpliwie czeka dnia, W kórym będzie mogła 
patrzeć na to, jak głowy tych dwojga „iudal 
padną pod nożem gilotyny. Naraz dwó h ladzi : 
apostołów nowej nauki hypnotyzmu, dr. Baraheim 
a Nancy i jeszeze jakiś adwokat, tradaiący 8i; 
w wolnych chwilach magnat, z*ret 
głos publicznie w obronie Gabug 
mówi: „Dajcie jej spokój, bo 
zrobiła — ona nic nie winna, ona m 
wszystko zrobić, bo ją E;raud zahypnot 
a człowiek zahypnotyzowany musi to wszys ko 
robić, co mu bypnotyzer każ», nawet po obudze: 
niu się, przez całe lata, do końca życia, chyta że 
bypnotyzer odmagnetyzuje go t. z. ponownie uspi 
i w tym śnie powie : „Nie rób tego, co ci przed- 
Mier'ące torzył się spór w dzien- 
sy Gabrjella winna jest rzy nie, 
areka z Nancy z p. Bernheimem 
a do coraz ta nowych wnios- 
: i dawet, ja © i tamu 
r - « 7” a i 


racda, czyż nie jest 


"sf? Para ko- 


u.” 


zabiórs | 


~ siebie 
episkoputa. 
1 


ko jast możliwe, że gsoby nadzwyczaj bisteryczne 


w tej chwili po obadzeniu się, czasami wyko- 
nują jakieś czynności nakazane im, jeżeli te czyn- 
ności są bardzo proste i nie sprzeciwiają się ich 
temperamentowi. Czynności takie mogą być n. p. 
pociągnąć kogoś za ucho, albo wypić szklankę 
wody stoją”ą na stole. O tem wszakże, aby Oso- 
ba zahypnotyzowana po obudzeniu się mogła jesz 
cze przsz kilka dni działać pad wpływem augge- 
sji ani mowy nie ma, a podobne twierdzenie jezt 
nieuczciwą b!ag4. Nawet to twierdzsnia mazzę 
zbić, jakoby osoba zahypnotygowana podczas anu 
msgnttyczzego była całkiem zdana na dyskrecję 
masgietyzara, bo sam robiąc w Salpetrićre do 
świądczenia, miałem kilka takich wypsdków, że 
osoba uspioda nie chciała robić tego, co jej ka- 
załem, n. p. kobieta nie chciała zdjąć sukni — 
dls czego? Bo wrodzona uczacie wstydu bsło u 
niej silaiejsze aniżałi wpływ magnetyzmu.“ Oczy- 
w:śsie pan Zola pisząc kiedyś powieść hypnotycz- 
ną osnuje ją na tsorji Bernhsima a nie Brou- 
zrdela. (Dok, nast.) 


, Narodna Rada“. 


W sprawozdaniu podanem w wczorajszym 
numerze z obrad ruskiego stowarzyszenia poli- 
tycznego, którego urzędową nazwę wypisaliśmy 
w nagłówku, umieściliśmy dłag' szereg rezoldcyj, 
zawierających w sobie dezyderata  Rasinów-naro- 
dowtów na polu polityczaem i narodowościo- 
wem Przytoczylicińy owe dezyderata bez żadnych 
z naria, RrOvy komantarzy, bo choełaż niektó.8 
z pomidzy nich raziły nas swoją sorzacenością z 
prozramem stronnictwa, wypoWiedzianym w Ssj- 
mis a uastępnie ogłoszonym w man: secie, który 
podpiaali książęca anickia! cerkwi, a z+ów i; 
które wydały się nam jako leżące po za ramami 
możliwości ich ziszczerma w praktyce konstytu- 
cyjnego życia — to wszelako nie poczawał:śmy 
sig sat do prawa ani do obowiązku rozetrząsAnia 
lab krytykowsnia a hwai, powziętych pro foro 
irterno przez Rusinów, a nam Polakom ni po- 
ofnie, ni urzędowania dotąd mie zakomaniko- 
wanych. 

Bezstronne zbadanie tych życzeń Rasinów, 
o iłe zrealizowasie ich ze słów w czyny od nas 
Polaków zawisło. pozostawiamy przeto do tego 
terminu, kiedy Rosini-narodowcy, jako sąsiedzi 
pragnący zgody i powodzenia dla wspólnej nam 


ziemi, zechcą swoje dezyderata n adzialić i 
nad niemi, wspolnie z nami, E 8. ZA- 
stanowić. Ż 


Do tego terminu musimy się wstrzymać z 
wszelkim rozbiorem i krytyką żądań Rusinów-na- 
rodowców, lecz to nie zwalnia nas wcala od dziea- 
nikarskiego obowiązku, aby czytelnikom naszym 
nie podać, jak na owe doezyderata zapatraje się 
poważaa opinja ruska. 

Owóż w sprawie tych dezyderatów, uchwa 
lonych ubiegłego tygodnia w „Narodnim Domu“, 
tak pisze Narodna Cztsopyś: 

„Poseł Romańczak między pnnktami swego 
programn postawił : „Wierność dla grecko-katolickiej 
Cerkwi.* Pominąwszy jnż niejasność tej nazwy, gdyż 
grecko-katolicka Cerkiew nie istnieje ale tylko jedea 
powszechay Kościół, w którym wśród wielu innych 
obrządków jest także i ruski, pytamy : Czy poseł Ro- 
mań znk zdał sobie sprawą, do czego ten punkt jego 

ka = gobowiąznje go? 

Tema pont*owi Toa dzięczik NĄ. że halicko-rnski 


t usapkcjonowa: jego program. -—Halicko-rn- 
ski epfikopat iak rozumie ten punkt: Jedi m 
my, że jesteśmy wierni *Sotolichis=" Kaścialnośą 


wiedy wstystko to, co Najwyższa władza tego Ko- 
ścioła nakazała lnb nakazać uzna za dobre, przyj- 
miemy i to przyjmiemy bezwarunkowo Wraz z po- 
wierzoną nam trzodą. 

Przeciw nstauowieniom lab rozporządzeniom tej 
Najwyższej władzy nie mogą mieć miejsca żadne re- 
solucje ni opozycje nawet na zgromadzeniach „Naro- 
dnej Rady“, bo będą prostym bantem przeciw te- 
mu Kościałowi, którema program przyobiecuje wier- 
aość. Tymczasem cóż się dzieja? Ten sam poseł 
Romańczuk oświadczywszy się tak nroczyście xe Swą 
wiernością dla kat. Kościoła, za chwilę podnosi buat 
przeciw rozporządzenia Papieża, ogłaszając między 
innemi dezyderatami rezolację : Aby z roskiej Cer- 
kwi usunąć (?) wszelki (?) wpływ obcy (?!) i aby ru- 
skie monastery wyrwać z rąk Jezuitów. 

O jakim tu wpływie obcym na ruską Cerkiew 
jest mowa, nie możemy się domyśleć. (Co się tyczy 
sprawy monasterów, to trzeba być albo bardzo na- 
iwnym albo zupełnym manekinem w rękach stronni- 
ków schyzmy, aby raz jeszcze wywlekać tę sprawę, 
na którą jut tyle razy nastawano, którą objaśaiono 
i omówiono wszechstronnie. 

Sprawa ta nie jest narodową, ale c'ysto Koś- 
ielng, której jeśli nie załatwiły w swoim czasie na- 
sze wiidze kościelne, to zaradziła jej najwyższa Gło- 
sszechnego Kościoła w sposób uznany przez 
sa odpowiedni, za zgodą rządu i ruskiego 


PP g 
y 


A więc Roma locuta, causa finita — i mię- 
dzy tym, którzy obiecują być wiernymi katolickiemn 
Kossiałowi o tym przedmiocie więcej jaż ani mowy 
być nie może. Nie mówiąc jaż nie o grubej nielo 
icœ™ns + zachodzącej między programem p. Romań- 


csako tą jega rezolncją w sprawie monasterów, 
otiawia a tu jeszczo wielka nielojalpość tak wzglę- 
dem rządu jak i książąt rnekiej cerkwi, którzy 


nczcili „Narodną Radę* zjawiając się osobiście na 
jej zebrauiacb i pod których przewodnictwem „Par- 
tja Narodowa“ pragnie ogółem pracować dla dobra 
nar:da. 

Podobna rezolacja w sprawach czysto kościel- 
nych przedłożona Bwieckim stronuictwom politycznym, 
to jakby votum nieufności względem ruskich Biako- 
pów, jakby naganne upomnienie, łe w tej sprawie 
postąpili oni żle, przyjąwszy z uległością rozporzą” 
dsenie Ojra św. 

My josteśmy zdania, że ten nieszczęsny pnnkt 
w dezyderata h Rusiców, zwracających się do rządu, 
znala ł się przypadkiem, jak Í kolka junych panktów 
niedość jasno określonych i niepostawianych w gra- 
nirach możliwości. — Spodsiewamy się, że Rada na- 
rodowa — jeżeli kipdy znowa sformułoje swoja de- 
zyderata — nnrzediio podda je pod pilną rozwagę, 
a trosrę a sprawy kościelue pozostawi władzom ke- 
ścielnym jarn najzchmpetentviejszym w tej mierze. 
Ja ta bylbyśmy tosła radzi i o wieleł korzystniej 
zaranitstowąłaby Marodna Rada się przed światem, 
gdyby w micpeeor tej rezejucj: o sprawach kośc.elnych 
ostame aką : > 

„Mając pełae zaufanie do ksiątąt naszej Cerżwi, 
Towarzystwo nasze uchwala nie mięs'ać się w sprawy 
kościelne, zostawiając pieczę o nie Ojsu św. i raskie- 


i mu Episkopatowi.* 


| Powtarzamy, żo na rasie ten tylko pankt pod 
Bite. a zarazem oświadczamy, Ż6 0 inaych postala- 


tach | osła | Romaiczaka pomówimy jeszcze ob- 
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a miasta; Lwowa. 


h Lwów 31 grudnia. 
„ema p" początku wczorajszego posiedzenia, któ- 
g zewodniczył p. prezydent Mochnack:, rad. 


PRZEGLĄD | daja 1 stycznia 1890. 


Markiawicz wms interpelacją w sprawie i 


zwoleniem Rady przę p. H. Blumenfelda tatej- 
szego aptekarza w %żnych punktach miasta. 
Owóż p. Markiewicz Śunaczył, że p. Blumenfeld 
Radę wprewadził w Md, gdyż uprzszał o kon- 
cesją nie dla siebie, Jez tylko w imienia pewne- 
go hamburskiego T-mrzystwa i wcale z koncesji 
nie korzysta, odstąpił iy bowiam p. Plobnowi wła- 
ściciełowi „Biura dzianików*. Obecnie p. Płohn 
wytoczył procesy drbiazgowe przsszło 60 kap- 
com lwowskim, który anonse swe mn kioskach 
tych umieścili o załacenie mu nałeżytś:i ze 
umieszaganie anons Kupcy ci atoli nie poczu- 
wają się wcale do .'owigzka płacenia, gdyż ze- 
gary żle funkcjonur4a w skutek złej konstrukcji 
we wnętrzu kiosków zzyby są tak zamarznięte, iż 
anonsów wcale odiziąć nie można. Interpelant 
proai przeto p. prezidenta, aby zbadał kto wła- 
ściwia koncesję posiada i aby zapobiegł wyzyski- 
wania naszych prsowysłowców przez właściciela 
kon esii. P. prezydeni przyrzekł sprawę tę zbadać. 

Następnie przystąpio1o do dalszych obrsd 
nad budżetem, który uchwalona bez zmiany. 

Nadto na w dcgeck r. Rowakowicza uchwa- 
liła Rida wezws. magistrat, aby postarał się 
jeszcze w ciągu r 1591 wprowadzić w Życie trzy 
fandacja dla modios rzemieślniczej im Dacheń 
skiego, Bląxka i Gonawskiego, oraz aby magi- 
natrat poczynił odpadnie kr.ki w calu wydo 
ztania od lwewakiai Towarzystwa , zuliczkowego 
fuaduszu pozostałsgog ps roswiązznem w r. 1874 
Towarzystwie opieki Śoodovej. Faadusz ten we- 
dług statutów rozęwz:nego Towarzystwa miał 
prze;ś: na włagne i Śmiry m. Lwowa, a dochód 
z niego przeznaczo?r vył ną wspieranie kandyda- 
tow zawodu naQ zycziekiego. 


OoOo [l 


E an a a am e A a 


Lwia 31 grndnia. 


Z Nowym Roklem. Idąc ra starym ojców 
naszych obyczajem, przy ńwię:ie Nowego Roku 
składamy najserdeczniejsze życzenia dosiego roku 
i wszelkiej pomyślności naszym czytelnikom, ko- 
respondentom, współpracownikom oraz wszystkim 
tym, którzy w ciągu ubiegłego roku dawali nam 
liczne dowody swej sympatji i uznania. Daj Boże, 
aby Nowy Rok przyniósł wszystkim spełnienie 
życzeń, aby wraz z nim zajaśniała jutrzenka lep- 


szych czasów i aby do każdej zagrody zawitały 
szczęście Í pomyślność, 


Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej seka- 
tały gminie Szerszeniowice w pow. borszczowskim, 
na badowę szkoły, sapomogę w kwocie 100 zł. 


Zatwierdzenie wyborów. Cesarz zatwierdził 
wybór Adolfa Dobrzyńskiego przełożonego obstara 
dworskiego w Siedlcu, na prezesa Rady powiatowej 
w Tarnowie. 


Z uniwersytetu. P. Franciszek Ksawery Fi- 
azer, rodem ze Lwowa, komisarz konceptowy magi- 
strata lwowskiego, otrzymał na tutejszym uniwersy- 
tecie stopień doktora praw. 

Konkursa. Sąd powiatowy w Dąbrowie poszu- 
kuje dyetarjusza, 

Magistrat m. Wieliczki rozpisał z terminem do 
dnia 15 łatego 1891 r konkurs na posadę bado- 
wniczego miejskiego s^rocspa płaca 600 zł. 

Mioro.runita. -„PABEŻOrstwo oswiaty sau 
ukończonego medyka Pawła Niziołka drugim asyten 
tem przy katedrze opisowej anatomji w uniw. Ja- 
giellońskim w Krakowie, Oraz dra Bolesława Mań- 
kowskiego, sBnplenta przy niemieckiem gimnazjum we 
Lwowie, prowizorycznym amanuentem bibijoteki uniw. 
lwowskiego. 

Stypendjum. Minister oświaty nadał Tadeuszo- 
wi Estreicherowi, Błnchaczowi wydziała filozoficznego 
uniw. Jagiell stypendjnm o rocznych 300 zł., celem 
praktycznego kształcenia się w chemji. 

Dla popierania sztuki. Minister oświaty wy- 
znaczył z dotacji państwowej na cele popierania 
sztaki kwotę 3.000 zł. dla masta Krakowa  Kwotą 
ts ma być nżytą na wykonanie sześciu posągów i 
mstawienie takowych w Lisza h odnowionego prezbi- 
terjam kościoła N. Marji Pancy. Po ągi wykona je- 
den z krakowskich rzeżbiarzy. Odoaośae szkice mają 
być przedłożone p. Ministrowi. 

Dr. Wojciech Kętrzyński, zasłażony wydawca 
źródeł do historji polskiej, gruntowny badacz rzeczy 
polskich i naszego rocznikarstwa, a obecnie od lat 
k,lkonastn dyrektor Zakłada narod. im. Ossolińskich, 
ubchoduł w dniu 29 grudnia ćwierćwiekowy jubi- 
leusz swego zawądu nauzowego. W duiu tym, przed 
25 laty, pomieścił dr Kętczyh ki w ur. 296 Dzien- 
niką Poznańskiego recenzię dzieła Adlera p.t. „Stn- 
dien zur Cał nrgeschichte Polens*, a od tego czasu 
po dzisiejszą chwilę, prace zasłażonego badacza, po- 
mieszczane bądź to w czasopismach, bądź w roczni- 
kach akademji nmiejętaoś i i Towarzystwa przyjaciół 
nauk poznańskiego, bątź też w osobnych dziełach 
przes niego wydaaych, jeśli je tylko liczbowo we- 
źmiemy, przechodzą sto kilkadziesiąt nrów rozmai- 
tych studjów, recenzyj, odkryć w dziedzinie historji 
it. p. Piękny to plon, i z chlubą jnbilat obliczać 
go może, jak z chiabą my go do naszego dobytka 
nankowegc zap snjemy, To też w nznania tych za- 
słng, cały personal urzędriczy Zakłada Ossolińskich 
składał szanownemu swemu Dyrektorowi serdeczne 
życzenia, do których i my się przyłączamy, w imie- 
nia tych wszystkich, którzy prawdziwe rasłngi czcić 
i ocenić nmieją 

P. Antoni Pawlinkowski, autoryzowany geo- 
metra cyw lny z siedzibą urzędową w Stryjn, złożył 
przepisaną przysięgę służbową. 

Zmarli. W Śuiatynie zmarł Włodzimierz Ra- 
stawiecki, naczelnik tamecznego sądu powiatowego. — 
W Warszawie zmarła Siefanja z Zielińskich Leowa, 
małżonka redaktora Guzety Polskiej Zmarła była 
zącną À dobroczynną kobielą, cenicną w szerokich. 
kołach społeczeństwa warszawskiego dla swych zalet 
umysłu i serca. 

Spis ludności — staaowiący niejako oblicze- 
nie rnchomego inwentarza państwa — zostanie dziś 
przeprowadzony w całej Anstrji. Ważne znaczenie tej 
czynności stątystycznej zbyt dobrze jest znane wszyst- 
kim obywatelom naszego kraju, wysta-czy więc zwró- 
cić ich awagę, ża, aby spis ladności dał rzeczywisty, 
isto.ny obraz stosauków zaludnienia monarcbji, nale- 
ży wszelkie robryki rozdaaych iormalarzy wypełarać 
sumiennie i auaratwia, a Bzczogólnie nie lekceważyć 
wpisn do rabryki zatytałowaaej „ięzyk towarzyski", 
gdyż właśnie daty tej rubryki, zebrane razem w gmi- 
na h, powiata:b, a nasiępnie w calym kraja, dadzą 
bilans narodowości gźjgyy jo zawieszzających. 
na rozkaz Cesarza. 
ono w Wiedmn Spi- 
tisemickiego pisma 
kntkiem bezimien- 
icznie obraził je- 
S!edztwo wy- 
ja byli Antoni 
atorja wniosła 


dnsgo z członkó 
kazało, że autor 
Linhart i Rud 


kiosków metereologi: ych, ustawionych za ze- | miała się odbyć rozprawa, tymczasem podczas śmiąt f mento) jest niejaki „ aszyi 
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akt oskarżenia przeciw Gopcewiczowi * niebawe:a „Mordercą urWcowa (szefa trzeciego depśfta: 
~ który ałę przerwał 
Bożego Narodzenia nadeszło do s4dn z kancelarji ga- | Stepniakiem, uciekl dę' Lond: 1a i tam z Wołchow- 
binetowej Cesarza na, wyższe rozporygdzenie, nakazu- | skim i Wetszewskim wydaje m osięcznik Free Russia, 
jąco zawiesić postępowanie karro przeciw Gopce-|na k:óry łożą Apglicy.* 

viczowi. g „Angilja — riągoął dalej pułkownik — walczy 

Ofiary. Zamiast rozayłania noworocznych po-|% rami nieładną bronią, podstępnie, za pomocą nihi- 
winszowań nadesłali nam pp. J. Poradowski i T. Ra-| listów i podburzań. Wprawdzie niefortunnie, ale usta- 
fałowski 5 sł. dla Weteranów sz r. 1831, p. Marja Į wicznie stara się zrewolncjonizować Polskę i Kaukaz, 
Skwarczyńska 1 zł. dla Głodaych dzieci; p. Eageaja | intryguje przeciwko nam w Bałgarji, popierała pier- 
Gnoińska 2 zł dla Weteranów z r. 1831 r. wej Battenberga, teraz wspiera Kobarga, subwencjo- 

Nowa kolenda. Któż nie zna prześlicznej ko | "je nikilistów." : 
lendy „Bóg się rodzi, moc trnchleje* której to. „Padlewski, jak i Mendelsohn, jes* członkiem 
rem jest Karpiński, i owej nnty do głębi rozrzewnia- polskiego sto WAZY NSEWA aogjalisty cznogo „Proletarjat". 
jącej, którą lad pod nią podłożył. Któż ze wzrasze- Zresztą nihiliści jut są rozbici i zdamoralizowani, ist- 
niem nie śpiewał ostainiej zwłaszcza zwrotki w któ. | 78/4 Jeszcze za granicą, gdzie kłórą się z sobą i 
rej, serdeczny śpiewak Jastyny — zwracając nię do donoszą na st.abie, jak to zrobił Tichomirów. W Rosji 
nowonar: dzonego w Betleem dziecięcia, błaga je, aby s CY od nich odwracają się ze wstrętem i boją 
swą drobną rącską pobłogosławiło kraj jego ojczysty. | 5 ich jak zarazy. Chcieli zaów założyć w Petersbnr- 

Podnieś rękę Bołe dziecię, gn komitet, ale ja tema przeszkodsiłem, wszyscy są 
Błogosław ojczyznę miłą! uwięzieni. Za to jestem przez „nich znienawidzony . 
W dobrej radzie w dobrym bycie, najbardziej. Zamordowanie Sieliwestrowa jeil nje- ` 
> Mpieraj jej siłę swą ciłą szczęśliwą dla niego pomyłką, bo to mnie chciano 
Dom nasz i majętność całą, zamordować.“ . 
I Twoje wioski z miastami: Tak prawił p. patkownik, ale czy to wszystko 
A słowo ciałem się stało, prawda ? = jedno, o Avgiji i Bnłgarji, z pewn'ścią 
I mieszkało między nami. nie; drugie — o nibilista-h — wątpliwe. 

W cstatnim nrze Tygodnika illustrowanego Sprawa budowy gmachu teatralnego, od lat 
zwrotka ta jest przygotowana jako podkład do znaj-| dwóch nieschodząca z porządku dziennego spraw 
dającej się nad nią illustracji, ale cenzor warszawski | miejskich, zaów weszła w nową fazę. Oto minister- 
zamiast „ojczyzay* pozwolił Paun Bogn błogosławić | stwo sprawiedliwości dało staaowczą ale o mowcą od- 
tylko strzechę miłą, a wiersz: „i Twoje wioski | powiedź na propozycję gminy w sprawe zamiany 
z miastami“ zmienił na: „wszystkie wioski “z miasta- | grantów gminnych i rządowych na placa Halick'm. 
mi“, bo w Polsce zakordonowej Pan Bóg nie może f Rząd uznał, że proponowana zamiana g'unta, na 
mieć żadnej własności, został wydsiedziczony a ludowi | którym stoi obscaie gmach krajowego sądu karnego, 
tamtejszemn, wolao w sprawach tego świata zwracać | na grunt miejski, wydzielić się mający z ogro'u 
się do cara, alg do Boga nie wolno. realności zakupionej od p. Biesiadeckiej, nie b łaby 

W Wadowicach z powoda szkarlatyny zam- dla pańs'wa korzystną a to ważniejsza, opóźniłaby 
knięto tamerzn» gmna jam do 11 stycznia r, p ta zamiana budowę gma hu sprawiedliwości. W obec 


tej odmowy znów stoimy na tym punkcie, ił pod 
Temperatura. Termometr — 14° R. Barometr j RE | 
7780, D ie pogcdny i słoneczny, ale mrożny. Wiatr. budowę gmachu teatralnego mamy tylko jeden plac, 


Henryk Schliemann, zmarły w ubiegłą sobote | © 7 03 opo do Jezaicki. 
yk Schil i w ubiegłą sobotę À - 
badacz starożytności greckich, urodził się doia 6 Z kolei Karola Ludwika Pomiędzy Sądową 


styczcia 1.822 r. w Nowym Bukowie w Prus ech, ja- ka OO A WIEM silnego? miodu 
ko syn ewangieliekiego pastora. Po odbyciu elemen- Poda KATE ak „przy Paligga RONA 
tarnej nauki i skończenia kilka klas realnych watą E M Na, ko Ra a e iA wereanie I 
pił jako 14 letni chłopak do handla korzennego w Bo BE À idm po iR trzeni 
charaktorze subjekta. Zostawał tam pięć lat, Razi ozone jał he Na Magia przestrzeni 
podczas pracy, przy dźwigan'a ciężarów, spadła nań A » dp k a 5 ra: 4 7PA + w a ła 
ciężka beczka i nadweręływszy Ma piersi, uczyniła : e E Lr EEE PE 


; s ; ciąg nr. 5, który w tym razie musiał być wstrzy- 
go niezdolnym do pracy. Schliemann nie mogąc z po- maż i : 
wodu słabości pozostać na swej posadzie, udał się z A Chorošniey, PTO NN 


do Hamburga i tu zaciągnął się, jako chłopiec okrę- 
towy na okręt odchodzący do La Guaira w Wene- 
zneli, Okręt ten jednak w pobliża wyspy Teksel roz- 
bił się, a Schliemann uratowany, bez wszelkich środ- 
ków i chory, został umieszczony w szpitala w Amster- 
damie. Wyszedłszy ze szpita'a otrzymał miejsce ko 
misjonera w jednym z tamecznych handlowych do- 
mów. W tym czasie naoczył się języków angielskie- 
go, francnzkiego, holenderskiego, hiszpąńskiego i 
portugalskiego, a po dwóch latach otrzymał miejsce 
korespondenta i bachaltera u firmy Schroedera i sp. 
w Ams erdamie. Będąc na tej posadzie, nanczył sie 
on po rosyjsku, wskutex czego szefowie jego wyałali 
go W r. 1846 do Petersburga, gdzie pozostawał un 


Oprócz tego zajścia, wypadku innego nie było, 
z podróżnych ani też ze służby nie dozoał nikt 
nszkodzenia. 


Przedstawienie amatorskie połączone z kon- 
certem muzyki wojskowej 30 pułku arządza wydział 
Stowarzyszenia rękodzielników lwowskich „Gwiazda* 
we czwartek daia 1 styc'nia 1891 r. w lokala włas- 
nym przy ulicy Franciszkańskiej |. 7. 

W budżecie gminnym na rok 1891, który n- 
chwaliła reprczentacja naszego miasta na wczoraj- 
szem posiedzenia, przezna:zoao 126 /33 zł. na żwi- 
rowanie dróg miejskich oraz na przebudowę starych 
i nłołenie nowych braków i chodoików. W obec 
przes lat 11 i wlasny swój handel założył, Nau :zyw- ogólnej samy wydatków gminnych,  preliminowanej 
szy się w r. 1856 języka nowo-greckiego, rozpoczął | na r. 1891 w wysokości |1,148.514 zl., kwota pe- 
sindjować dawny język grecki i zwiedził w r. 1858 | wyższa stanowi zaledwie 10 pr. tej kwoty, która w 
i 1859 Szwecję, Danję, Niemcy, Włochy, Egipt.]r, 1891 ma być wydaną z kasy miejskiej. W nioj 


Syrję i G.ecję. Przez roxmute fir“ rasia $ mieści się r: rw 49.400 zł. przeznaczonych na 
p zyskawaź? znacz" v „cw wulę dró dat. iT O23 zł na nowe dregi I 
1x634 z handlu, e . | ok r, tej ostatniei kwoti 
ulabioń Sn stadjur e; w, TES |  głwirowan a ul. Lipowej i 
i 1864 Odbył podróć naokoto a3 g alu ; Których zbiegu stanął w b. 
awiedził W orfo, prycszedł pieszo Di pare | DOWy gù na parieBZZLepy, '+ gimnazjam. ; 

zwrócił się! do „ydrzeży malej Azji. pier w- | Wyszatrowania ulicy nNa ołonia*, Szpitalnej, Źród- 


lanej i ulicy bocznej, łączącej nlicę Zimorowicza z 
alicą Lelewela, wreszcie rekonstrnkcji górnej ulicy 
Sykstaskiej, która, chociaż pòd względem frekwencji, 
na to zasłngaje, nie może się niestety doczekać wy- 
brukowania. Następna w tej rabryce kwota 41.504 
zł. przeznaczona jest na ułożenie nowych kamien- 
nych braków w alicach, Kotlarskiej, Akademickiej, 
Kopernika (górna część) i Szpitalnej oraz na wyłożenie 
drewniańemi kostkami na asfalcie kawałka ul. Tes- 


szych latacią --©€) młodości uwielbiał ou buoaterów 
Homera, s za zadanie swego życia postawił sobie 
sbadanie.śniejsc tych, gdzie oni wsławili cię swymi 
czynami, *oraz wyszakanie dawnych zabytków archeo- 
logicznych. W towarzystwie swej żony rodowitej Gre- 
czynki i wyćwiczonych robotników, z Homerem w rę- 
ku, przeorał on własnym swym kosztem nie mały 
kawał greckiej i mało azjatyckiej ziemi, dobywając 
z niej tajniki przeszłości. Odkrył on minjsce, gdzie 


stała dawna Troja i znalazł tam raiay 6 miast, któ.|]tralnej, od roga ulicy Trybunalskiej do rogu ulicy 
re w niewielkiem od siebie oddalenin się wznosiły. | Ormańskiej, co kos:tować ma sporą samkę 12.000 
Jedno z tych miast, wśród grazów którego odkrył zł, więc mniej więcej po 6 zł. za metr kwadra- 


towy. 

Z kwoty nakoniec 24.806 sł. przeznaczonej 
na otrzymanie chodników i na ułożenie nowych, 
konserwacja pochłania 5520 zł., zaś z pozostałej 
'eszty otrzymają nowe chodniki: ulica Kotlarsk 
przed szkołą imienia Czackich, mlica Kleparowska 
ul. Boczaa-Gródecka, al. Kavim'erzewska i Rzeżoich 
plac Gołnchowskich (chodnik od alicy Karola Lud 
wika przez skwer do gmachu teatralnego), ul. Wro- 
Lowskich, ul. Sasz ca, ut. Kościopalna, nl Kiliń 
skiego, ul. Teatralna (wzdłnż bndniącego się gmachu 
szkoły przemysłowej), olca Weteranów i  mlie 
Szpitalna. 

Od kilku dni między drobnemi ogłoszeniami n 
ostatniej stronie naszaj gazety pojawia się anon 
biedaego czeladnika Bzewskiego Kazimierza Bodnar 
skiego, który od roku złożony ciężką n'em>cą błag 
pom.cy litościwych osób. Wczoraj otrzymaliśmy od 
X N. N. dla niego 2 zl, a jeden z czì aktów re- 
dakcji udał się natychmiast do mieszkavia 
daka, aby mu wręczyć nadesłaną kwoę i prac? 
się, iś nieszczęśliwy ten rzeczywiście w wielkiej po 
zostaje nędsy. Pozbawiony wszelkich środków, z po 
woda siabości, która go przykawa do łoża nie moł 
ou nic zarobić, a nawet leczyć się nie może, b 
choć go lekarz odwiedza bezpła nie, to nie m 
za Co kapić sobie lekarstw. Nie ma oa ani ciepłego 
odsienia, ani ciepłej strawy, i zmuszony jest miesz 
kać w maleńkiej stancyjce, w której mieści się kilk 
osób, a której powietrze wcale nie przyczynia się d 
polepszenia stann tego biedaka złożonego c ężką ch 
robą. Ofiarności czytelników naszych, którzy niera 
jat dawali dowody, iż cdezwy wys'ósowane do ic 
szlachetntgo serca nie pozostają bez skatka, pola 
camy tego nieszczęśliwego, który rzeczywiście go 
dzien jet litości. Mieszka on we Lwowle pray ulic 
Skarbkowshiej 1. 37. 

Smutny wypadek. Z Dorotijówki pod Pod 
wułoczyskam” donoszą nam, iz we wtorek dnia 3( 
gradnia b. r. strażnik skarbowy p. Józef Tadeuśg 


on nieprzebrąne skarby złota i innych cennych sta- 
rożytności, nzaał Schliemana za homeryczną Troję i 
twierdzenie swe poparł licznymi niezbitymi dowoda- 
mi. Skarby udkryte wśród gruzów, złożył Schliemaan 
w darze berlińskiema moazeum. 

Wałociejszem jeszcze było odkrycie dokonane 
przezeń w r. 1876 w Mykenie. Tu na Akropolisie 
mykeńskim odkrył Schliemann starożytne groby kró 
lewskie, o których Pansaniasz wspominał, ie mają 
tam spoczywać Agamemnon, oraz równocześnie z nim 
przez Agistosa i Klitemoestrę zabici jego towarzysze 
Naczynia złote odkryte w tych grobach watyły prze- 
szło 100 fantów. 

W jesieni w r. 1881 
odkopał Schliemaan skarby w Orchomenozsie. 
1884 odkopał dawny pałac króiów TiryaBu. 

W uznania jago wielkiej pracy i zasług, Berlia 
mianował go w r. 1881 honorowym obywatelem, w 
r. 1869 mianował go uniwersytet w Rostocku dokto 
rem filozofji konore8 causa, a w r. 1883 mianował 
go uniwersytet oksfordzki doktorem prawa cywilnego. 
Od r. 1871 mieszkał Scbliemann w Atenach i pro 
wadził dom otwarty, w którym spotykały się naj- 
pierwsze ozobistości nankowego świata w Earopie. 

Przed kilku laty niektórzy badacze utarożytno- 
ści, zrobili zarzat Schlitemaanowi, iż odkrycia jego 
nie są prawdsiwe. Schliemann spór ten zakończył w 
sposób nader charakterystyczny. Wszyskich tych, 
którzy mu te zarzuty czynili, sprowadził wła- 
snym swym kosztem do Aten, zaprowadził ich na te 
miejsca, gdzie w r. 1878 odkrył Troję, i dowodnie 
przekonał ich, że wszelkie czynione mn zarzuty były 
zupełnie bezpodstawne. 

Ruska młodzież uniwersytetu lwowskiego, nale- 
żąca do stronnictwa „twardych Rnsinów*, chciała się 
w tych dniach pogodzić z radykalaie usposobioną 
partją, aby wspólnie podnieść protest przeciw pro- 
gramowi posła Romaliczuka, Do zgody zupełnej nie 
przyszło; przy omawiaaia programu radykalni wystą- 
pili przeciw klerykałom, żądając, aby kaście księży BE. : t 
wyrwać z rąk wszelki wpływ na sprawy naroda i Lachman, adając Bią na inspekcję ałułboy 
nzarpowaaą władzę rozstrzygania o najżywotniejszych chodził przez zamarzniętą rzeką, której 1 
jego kwestjach, Przeciwnie „twardzi* obstawali zuf się załamał, tak że nieszczęśliwy ten wps 
klerem i klerykałami ; stąd kwasy i gniewy. Natychmiast pospieszono ma z pomocą, 

Obydwa jednak stronnictwa katde we własnea | wydobyto go z wody joł niekywego. i 
imienin postanowiły podnieść Ów protest. i Niezwykłą była przyczyna śmi 

Zie z narodem, kiedy chcą nim rządzić kobieiy] z ulubionych awcorów peszieńskich, Który 
i niedojrzałe podrestki — pisze Narodna Czasopyś| kiika dniami. Ówoż tą przyczyną by 
z której tę notatkę wyjmajemy. której akiorzy używają do ncharakteryzo 

Oświadczenia Popowa. Telegram doniósł jłe | twarzy. Nałożona na maleńką, prawie 
szef rosyjskiej tajnej policji, połkownik Popow, pó”. raakę dostała się szminka do, krwi, 
bywszy do Paryża, powiedział, „iż wedłng jego ini-jey] sprowadziła śmierć po kilku dniach ba 
macji, Padlewski uciekł do Bałgarji, gdsie Stambców czarni. Albo więc w tej szminee snach 
daje przytułek wszystkim nihilistom*. przymieszka jakiegoś materjała jadowitego, 

R/shł on jeszcze jedno ciekawe zdanie, w samym tłuszczu mieściły się bakterje za 
gojące na uwagę z tego względu, że dziś car i krew. 
rząd rosyjski patrzą na wszystko oczami tajnej 
Zdanie owo tak brzmi: 


i na wiosaę w r. 1882 
W r. 


na T 


4 
u- 
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i. Stowarzyszenie młodzieży rękodzieł 


Krakowie pod wezwaniem św. Józefa, ato 


+ 


-_ 


) 

| zm JEm, ks. kardynała Dunajewskiego i 
ierownictwem ks. D. J. Bakowskjego, rozesłało 
wozdanie o swojem rozwoju © czynnościach w 
tach 1889 i 1590. Stowarzyszenie stworzyło obec- 
nie ognisko, około którego skupia się młodzież rę- 
kodzielnicza Krakowa, aby się przy nim oświecić i 
wzmocnić, aby się ntwierdzić w zasadach wiary i 
obyczajności katolickiej i aby wreszcie nabywać tych 
pożytecznych wiadomości, które z jej stanem i po- 
wołaniem w ściślejszym stoją związkn. Dla osiągnię- 
cia tych celów posiada stowarzyszenie własną, dobo- 
rową czytelnię i urządzane bywają wykłady popu- 


materjalnym, bo w r. 1889 i w r. 1890, po koniec 
listopada, miało dochodu 1599 zł. 16 ct., która to 
tą zupełnie wystarczyła na pokrycie bieżących 
trzeb stowarzyszenia. 

Ordynarjat ks. Metropolity Sembratowicza ku- 
rendą z d. 22 b. m. p.l. 517 nakazał wszystkim 
księżom ruskim archidyecezji, aby usiluie starali się 
o niedopuszcsanie do rąk ladu politycznej gazety 
(gerwona Ruś Zakaz motywowany jest tem, łe 
wspomniana gateta przedrukowuje całe ustępy z dwu- 
tygodnika Naród, zakazanego przez O:dynarjat lwow- 
ski r. g. 

Zarząd Kasy chorych miasta Lwowa na po- 
siedzenin dnia 17 b. m. odbyte, stabilizował na 
posadach dotychczas zajmywaaych p. dr. Romana 
Kulczyckiego na posadzie dyrektora, p. Stefana Wy- 
sochiego na posadzie sekretarza, p. Kazimierza Mis- 
rzejew.kiego na posadzie buchaltera, p. Ludwika 
Dekańskiego na posadzie kasjera, tndzież pp. Leo- 
polda Fangora i Romana Rakussa na posadzie urzę- 
dmków kasy. 

Nadto wyrażono prezesowi Gubrynowiczowi po- 
dziękowanie za jego gorliwe starania około rozwoju 
kasy, zaś kierownikowi dr. Romanowi Kulczyckiemu 
nznanie za jego dodatnią pracę. 


Z Bajkowic pod Tarnopolem piszą nam: 


é zbany rosyjski publicysta i poeta K. Sluczewskij, 

Pogrzeb Danilewskiego odbył się wspaniale. — 
W orszaku pogrzebowym byli wszyscy ministrowie i 
mnóstwo dygnitarzy dworu, a zwłoki odprowadzone 
zostały na dworze”, skąd odwieziono je do guhernji 
charkowskiej, do dóbr zmarłego.— Car kazał wyrazić 
pdolencję wdowie. 


Tajna policja rosyjska, czuwająca nad czyn- 


b rysyłane bywają patrole ls miye chwilowo za 


i za czerwoną od 8:€0 do 8:90: 


(Przysięga). We 
gedja Słowackid 
Warmuthem. 
Na dzisiejsz 
„Pierwiosnków', ktë 
nie niebywałe uznanie Wi 


niu „Mazepa*, tra- 
„Zydówka*, z p. 


S*awianin  hędzie autor 
alp dio ua naszej sce- 
m 


Literatura : Sztuka, 


„Przewodnika Kolek roiniczych* pierwszy nu- 
mer z r. 1851 zawierający wiele zajmujący h artyku- 
łów w spiawie gospodalrstwu « ajskiego, handlu, prze- 


* 


ywiera następujące arty- 


bohonnem leczeniu zwierząt domowych. — Skład to- 
warów Kółek rolniczych w» lainobrzegu. — Poradnik 
dia czytelń lndowych. —: © związku stowarzyszeń 
zaliczkowych. — Nauka dia dozorców meljoracyj- 
nych. — Wykłady popularne z weterynarji. — Od 
zarządu głównego. — Zjazd Kółek roln. pow. kra- 
kowskiego. — Nowo zawiązane Kółka roln — Rady 
dla Kółek roln, — Korespondencje Kółek roln. — 
Wiadomości z kraju i ze świata. 

Najtańsze to pismo ludowe objętości dwóch 
arkuszy druku kosztuje rocznie 1 zł. i wychodzi 
dnia l-go katdego miesiąca. Prenumeratę przyjmuje 
biuro Zarządu głównego Towarzystwa „Kółek rolni 
czych“, Lwów nl. Ossolińskich l. 15. 


Część ekonomiczna. 


$ Towarzystwo ku podniesieniu uprawy tyto- 
niu uchwaliło na swojem oatatniem zgromadzeniu 
w Zabłotowie, zażądać cd Wydziału krajowego: 
1. Ustanowienia instruktora, którego zada- 
niem byłoby zwiedzić plantacje wzorowe we Wę- 
grzech, następnie zaś objeżdżać plantacje, poło- 
żone w kraju w trzech rejonach, i ponczać pro- 
ducentów co do najwłaściwazej, postępowaj meto- 


stwa, iż w skutek podwyższenia ceny i odpowied- 
niejszej klasyfikacji tytoniu oddawanego w b. r. 
do magazynów Jządowych, cena obecna cet- 
nara metrycznego jest wyższą o 3 zł. od ceny 
w zoszłym roku płaconej. 
§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kieparzu 
Kraków 30 grudnia. 
Na targach wiedeńskim i pessteńskim obja 
wiła sig w Ostatnich dniach staleza tendencja — 


za tity od ¥ 


„| aerbskich. 


PRZEGLĄD a dnia 1 stycznia 1890 


do 7.25. — Kukurudza na maj-czerwiec 6.48 do nosząc © mowio F eycineta, 


6.50..— Rzepak na styczeń-lu'y 12.55 do 12.65 
Spirytus gotowy 17.62 do 17.75, na stycz'ń 17.25 
do 17.32'/, zł. 


Peszł 30 grudnia. Pazenica na wiosnę 8.04 
do 8.06, — Kuuurudza na maj-czerwiec 6.17 do 
6.19. — Owies na wiosnę 7.03 do 7.05. — Rze- 
pak na sierpień 13.15 do 13.20. — Spirytus prompt 
17.— do 17.50 zł. 

Berlin 30 grudnia. Pszenica loco 182.25, na 
kwiecień-maj 191.25. — Żyto loco 177,—, na kw. 
maj 168,50. — Owies loco 143.—, na kw.-maj 


amerykańska prompt loco 21.25 do 21.50. 
Hamburg 30 grudnia. Loco 650, na styczeń 
6.40. Silnie. — 


Brema 30 grudnia. Loco 6.40. Silnie. 
Antwerpja 30 grudnia. Loco 17, Silnie. 


-a n a: W am 


Telegramy „Przeglądu“ 


Wiedeń 31 grudnia (pryw.) Echa radykalnej 
agitacji w Serbji odbijają się i tneaj. Szudonci 
bułgarscy w rocznicę bitwy pod Slkwnieą urzą- 
dili nabożeństwo żałobne za poi.głych Bułga- 
rów i Szrbtów i zaprosili do udfaiu studentów 
W odpowiedzi towarzystwo serbskie 
„Zoria* uchwaliło: „Zważywszy, ża Serbowie w 
Mazedorji są p„rześladowa”i z poauszczeria pro- 
pagandy panbołgarskiej, która uciska cię nawet 
do mordów, tam gdzie jest prastare dziedzic wo 
serbskie; oświadczamy, że między Sartami a Bal- 
garami nie może być Żadnej wspólności intere 
sów i młodzież szkolna odrauca wszelką solidar- 
ność z młodzieżą bułgaraką.* 


Konstantynopol 31 grudnia (pryw.) Ostatnią 


Do oblężenia Bukaresztu potrzebna będzie 
armja 800.000. 

Londyn 31 grudnia (pryw.) W skutek cię 
żkiej zimy i braku zarobku panuje w dzielnicy 
Ostend okropna nędza. 90.000 ludzi jest bez 
chleba i przytułku, schroniska oblężone, tysiące 
nocują pod mostami i na placach; było już 
kilka wypadków śmierci z głodu i mrozu 


€ wygłoszonej na zgro- 
madzeniu wyborczem, zaznacza, że dziś nie m3- 
żna jeszcze mówić o stałem panowaniu pokoju 
Trzecia rzeczpospolita wprawdzie coras więcej 
uzbraja nig i zabezpiecza, ale mimo to nie może 
dać Żadnej rękojmi, czy we wnętrzu kraju nie 
wybuchzą nowa walki partyjse, która mógłby wy- 
zyskać dla siebie jeden z jej Bgsiadów. Wycho- 
dząc z tego założenia, okszoja się przeto, iż od 
cokrńczenia dzieła narodowej cb'ony zależy na 
ME spraw; cgzyslencji francuskie; rzeczypospo- 
taj. 


larne z historji i literatury polskiej A K, e mysłu rolnego i domowego i w ogóle w sprawach | 139.25. — Spirytus loco 47.—, na kwiecień maj Ateny 31 grudnia. Izba przyjęła adres. Mi 

nauk przyrodniczych. PW o. AT AW, | mających na celu inkeresa wiościańskie, wykazuje | 47.30 marek. nister skarbu podpisał kontrast o zaciągnięcie Zk 
ządzane w święta i niedziele, a by 7 A 0 Wi- |dowodnie pożytecznoś tego pisma, rozszerzającego Tryjest 27 grudnia. Spirytus gotowy 18,— | nowej pięciopracentowej pożyczki złotej w wyso- e x 
owiska sceniczne, FC; padaka t onkow stowa- |, trzecim roku swego istnien'a ramy, w kiernnka |do 18.25 zł " |kości 45 miljo ów drachm na budowę kolei z | 

yszenia, albo produkcje wokalne, albo wreszcie za” | gólnych potrzeb luda, Namec ten obejmujo pół. : Aten do Lxryssy. Kurs emisyjny 86. KASY 
wy z tańcami, na które przybywali członkowie Z | rzacją arkusza druku i Ceny nafty: | ogniotrwałe 


Haaga 31 grudnia. W izbie posłów oświąd 


wojemi rodzinami. kuły: Z Nowym Rokiem. — J. Em. Kadynał Da- Wiedeń 30 g:udn. Galicyjska Stand. white ; 

A ; } 4 ; 8 . Em. s a : czył miniatar spr, - pro 
) panie objętych ala poż aa najewski, — Rady dla rolników na miesiąc styczeń. — | marka Gartenberg-Schreier gotowa loco 18.75 do TA upoważałł pasa pray, arde bogaci Kasetki 
nie rozwijało się również pomyślnie pod względem | Rady dla gospodyń wiejskich na styczeń. — O za-| 1925, kaukazka prompt ab Tryjest 6.50 do 6.75,| de podpisania aktów w sprawie kraju Kelka i 


Londyn 31 gradnia. O.rzymana tu z Kandji 
depsaza „Lloyda“ z d. 50 grudnia donosi, iż w po- 
bliża Krety osiadł nę mieliznie austrjacki paro- 
wiec pocztowy „Niobe" i bez pomocy nie mógł 
być z mielizny nsuniętym. Załogę i pasażerów 
uratowano. Panuje tam szalony wicher, a morze 
bardzo waburzone. 

Tryjest 31 grudnia. Silny wicher „bora“ ze- 
rwał „Wczoraj z kotwicy austro - węgiarski okręt 
„Marja Andrejewna*. Okręt mimo bezawłocznej 
pomocy, ndzielonej mu przez trzy parowce „Lloy- 
da*, zatonął w pobliża wyspy Izoli. Sz ściu ludzi 
z załogi uratowano, cztersch zaś utonęło. 


Boulogne 31 grudnia Parnell, Redmond, 
Kenny, Stalty i Clancy, przybyli z Londynu, a 
prawie równocześnie przybyli także O'Brien i 
Gill. Narada ich odbędzie się zapewne dziś po 
poładria w Paryżu, 
| Londyn 31 grudnia. Robotnicy dokowi w 
Hall zaprzestali pracy, gdyż właściciele statków 
zatradniali także robotuików nienależących do 
Stowarzyszeń robotnie ych. 

Belgrad 31 grudnia. R:qd wniósł do skup- 
czyny przedłożenia w sprawie z ciągnięcia pożycz- 
ki w kwocie 10 miljonów dinarów na nadzwyczaj- 


jeden rok ciężkiego więzienia. 

„. Boulogne 31 grudnia. Paraeil i O'Brien, 
mieli dziś za sotą dość długą naradę, która po- 
trwa jeszcze dni kilka. 

Preszburg 31 grudnia Cesarz przejechaw- 
szy przez przepyceznie w bramy tryumfalne ubrane 
ulice miasta wś”ód redośnych okrzyków tłumnie 
sgromadsenej ludności przybył wczoraj © godzi- 


Monarcha, ża z syrapatją i żywem zaję iem sle- 


powrócił z naukowej 
dawniej od 


|| najlepszego 


w składzie 
fabrycznym 


Losy węgłarskie Jo-Sziv. Tr 

Główna wygrana zł 30001 

koło 4:75 * osy serbskie I0-fr. 
rocznie. Główna wygrana fr. 
Kurs koło zł. 575. Losy włoskie 
Czerw Krzyża Cztery ciapnienia 
rocznie. Główna wygrana. 
AA og franków. 


Nadesłane. 


N. Brandler 


ciągnienia rocznie. 
urs obecny 

3 ciągnienia 
250.000. 


August Schellenberg 


dom banko 
we Lwowie. 

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. 

Pren umerata roczna 1'70, na prowincji 180 


Wszech nank lekarskich 


Dr. Teodor Jendl 


lekarz chorób wewnętrznych i nerwów 
wycieczki do Paryża — ordynuje jak 
2 do 4, ul, Trybunalska |. 8. 

155 


4 1—3 


Lwó v, 
Jagiellońska 8. 


Sprzedaje 
po 
kursie dziennym 


i kantor wymiany 


Telegram giełdowy. 
Głedse dni» 31 grudnia godz. 1. mim. 50 


Rubie 


W zeszłym tygodniu zgorzały u nas do Bzczętu dy kuliury tytoniu, począwszy od przygotowania | partją Czarkiesów liczącą 25.000 osób, które] nę w i ję jnż | Akcje kredyt. 30665 Węg. kolej ; 
dowania gospodarcze wraz z nagromadzonemi w |! utrzymania roziadników, aż do wysuszenia i| wyemigrowały z aułów w okięgu majkopskom | w RO» AN ZOSIA WaEkA Alpisy 4 91 80 wachodn. 8 86.50 

h zbiorami, należącemi do grecko-katolickiego pro- | złożenia liści tytoniowych ; i e na Kaukazie, osiedlają władze toreckie w małej| 6.pro entowego dodatku do podatków. Równocze- | Kredyty weg. 559 — Wiedeńskie losy 
cza w Bajkowicach. Ocalał tylko dom mieszkalny. 2, Ustanowienła trzech stacyj doświadczal- | Azji około miasta Konia. W «iągu ostatnich śnir upraszał rząd o przyję ie prowizorjum bud- | Anglobasri 165 30 kom. 147 — 
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1. Akcje sa sstakę. 


bez kapona 
bez 


Banku hyp. galic. 50/, s 10°% pr. 


dywidendy. 


pią  kądają 


ościami rewolucjonistów i nibilistów przebywających | gy r "A ; Wiedeń 31 grodnia. Deutsches Volksblatt nie 11 przed południem do mostu przystrojonego E. 
oza granicami Rosji, po zamordowaniu Sieliwestrowa aaa od OE a Aa n Ba ogłosił list, który były ambasador austrjackij ¥ chorsgwi», a tu u wejścia na most powitali “i ee aa = k - 2: s WH 2 
została na nowo zorganizowana i wzmocniona. Cen- czony jest do potrzeb miejscow ch. to ied w Paryża hr. Wimpffan przed swą śmiercią (za- Mosarchy wszyscy ministrowie węgierscy z br.|_ s» : t s 

panna”. ; ych, to jedaak po- WE: , A ; Szasa”ym na czele. Na prośbe ministra B Baake hip. . galie 200 M. w a. 297 — 299 — 

tralnym punktem jej działania jest Paryż, a centralnej kup był dzisiaj więcej ożywiony, a ceny stale się atrzelił ię 24 grudnia 1882) miał napisać do pary a - p >) NIERU a DATORNA, kródyt. galio. 200 zł. w. a. — — 216 — 
władzy podlegają eksposytury w Zurychu, Bernie, | trzymały. ; bankiera Hiraca. (W liście tym ogłoszonym już; Aby Cesars most tsn, który sapewne nie będziej >» pri PE 
neiu i Mentonie oraz w liyutpeitler Z punktów Ptacono za pszenicę białą od 8:70 do 9.00; | Przed kilku laty w brozzurze w Lipsko wydanej ostatnim zs rsądów jego wybudowanym, zschciał Listy zastawne qa 100 zir. 

„l mia} hr. Wimpffm robić Hirachowi straszne wy- oddać do gublicznego użytka — odpowiedział | Ranka hyp. galio. 5°% » 40 „101 — 101 70 
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O ile jednak troskliwie czuwa tajna policja Dad 6 de 520: vi d “8.20 ky ae 7a iż hr. Wimpran jaku eswoma: is sqge'rjgeki przy-| wienie dzięki ofiarności skarbu pańs.wowego nie- | Banku krajowego 4*/,"/, wa. 98 50 99 20 
OEG o-tyle<pilnie śledzą anisza tajnymi "m p PZ PR: 0 600, r czynił się do wy ubowari» surau akcji kola) 'ko siszrza dawne Życzenia miasta Preszburga, | Tow. kred. galie. 6 „ + ma RE A 
B ea Tb kroku i Pi leae. A, pak od —— do —'—. Wszystko sa 100 kilo | eckich w górę, przez co ludzie majątki swej lecz czyni rórniėż EBdCSC Wa?nyw iaterosom Erejnf „  .  , 4, . misckr. 9760 98 30 
i DAE wata w żadnej mtuji. nio mil a 2 potracilt. Hr. Wimpffon miał także napisać w tym | | monarchji Z radością przeto Cesarz jest świad- | „  „ «a úo sanal, 05 21 95 90 
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arzyszą ajentowi i paraliżują jego działalność. 
Obecnie posterunek paryski wznocniono o 84 
jentów i ściślej połączono go z Petersburgiem i s 
sternnkiem londyńskim. Na bałkańskim półwyspie 
zuje tajną policją rosyjską p. Jakobson, sekretarz 
yjskiej ambasady w Bokareszcie. 


Powiatowa kasa chorych w okręgu admini- 
cyjnym miasta Tarnopola donosi nam, iż na od- 
dnia 5 grudnia posiedzeniu pod przewodnic- 
em wicepreiesa p. Tomasza Zakrzewskiego i c. k. 


chiger, której zwłoki okrutnie pokaleczone znale- 
siono przed dwoma niespełna tygodniami w lesie 
około Brenngarten, posłażył następujący przypadek. 
24 grudnia na klinice uniwersyteckiej wezwał pro- 
fesor apatomji wszystkich słacbaczów medycyny, ażeby 
przed rozpoczęciem sokcji zakasali wysoko rękawy u 
swych surdutów. Jeden z nich wzbraniał się sta- 
mowczo to zrobić a kiedy wreszcie na Bilne nalega- 
mia profesora zakasał rękawy, na jego ręku poka- 
gala się szczególna rana, jakby wygryziono mn na 
miej kawałek ciała, Medyk opuścił wkrótce w naj- 


2422 sztuk pasowego i 677 sztuk bydła 
chudego. — Razem 3099 sztuk. Pomiędzy temi 
przypędzono z Galicji 478 sztuk opasowych i 69 
sztuk chudych; z Bukowiny 66 sztuk opasowych. 
Ogółem  przypędzono o 507 aztuk mniej niż 
wp tygodnia, a z samej Galicji 149 sztuk 
mniej. 

Popyt był ożywiony. Ceny towaru przedniego 
podniosły się przecięciowo w porównaniu z zo- 
azłym tygodniem od 1 zł. do 2 zł., ceny innych 


(Z) Wypadkiem dnia była dziś na giełdzie 
naszej tak raptowna 1 znaczna zwyżka rent wspól- 
nych, iż obie przekroczyły kurs 90 za 100 a renta 
majowa nawet do 9.25 chwilowo dochodziła i 
przedstawiała przy tym karsie jaż tylko oprocen- 
towanie po niespełna 4.50. Wobec tego ruchu 
zwyżkowego w rentach, który już eskontował na- 
pływ gotó ki ze styczniowego kuponu, posunęły 
niy naprzod notowania wszystkich akcyj banko- 
wych, transportowych i przemysłowych, a w tym 
tańcu prsednoworocznym wiodły rej: Kredyty, Bo 


tego musi sobie życie odebrać.) (Przyp. Red.) 
Owoż minister spraw zagranicznych hr. Kal- 
noky przesłał redakcji pisma D.utsches Volksblatt 
sprostowanie tej treści, że w obronie pamięci 
Wimpffena, który z powodu swego uczciwego cha- 
rakteru i znakomitych usług oddanych państwu, 
w szerokich kołach był wysoko poważanym, po- 
czawa sią hr. Kalnoky do obowiązku złożyć 
oświadczenie tej treści, iż list powyższy, którego 


przez dłagie lata Austrji znakomi:e usługi odda- 
wał i nie zbadawszy poprzidnio czy ons jest praw- 
dziwą, wyłącznie tylko a nienawistnych tendencyj 
zamieściło ją w swych aspalta h — Dalej pisze 
Wiener Abendpost, iż w obec niedwaznacznego 
oświadczenia hr. Kalnokyego okaznje sig wspo: 
mniany wyżej list wraz z zawaitemi w nim insy- 
nuacjami dla każdego przyzwoicie mysłącego czło- 
wieka jako niesamienny i kłamliwy wymysł, któ- 
ry nierawiść i podłość zrodziła. 

Wiedeń 31 grudnia. Wiener Ztg. ogłasza u- 


taki, którego nie powinien był popełnić i dla | 


bec przyszłych generacyj. 

-- Niechajże Wnzechmocny — zakończył Ceo- 
zarz — opiekoje się zawsze iym mostem, który 
ji teraz cdlłsję do ażytku publicznego. 

Naa'ępnie oprowadzany p:zez miniatra Ba- 
rossa zwiedził Monarcha cały mcast i wyrażając 
wielokrotnie swoje pochwały przeszedł aż do prze- 
ciwległego przyczołka mosto, gdzie okrzykami wi- 
tali Cesarza robotnicy i licznia sgromadzona pu- 
bliczność., Ta wyrazil Csaarz minia:rowi Baross- 


przemycła i bangin na rozwój pzństwa i że ia- 
teresa handlu i przemysłu, szczególnie teraz, ną 
przedmictem troskiiwej opieki Mosarchy i rządu, 
a zawszo znachodzić będą tę staranną ich opiekę. 

Preszborg 31 grudnia. Po przyjęcia deputa- 
cyj, zwiedzał Cesarz wczoraj po poładniu kato- 
drg, lokalności Stow. Czerwonego krzyża, sskołę 
kadecką i wszędzie wyrażał swa zadowolnienie. 
Na ulicach i placach zebrane tłumy ludności 
zgotowały Cesarzowł bardzo wielką owację. O go- 
dzinia 4 po południu, pożegnawszy się serdecznie 


3. Listy dłużne za 100 xłr 


Q. Z. kr. wł. (daw. 6%) 3% w likw. 60 Sa 
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4. Obligi za 100 zèr. 
Indemnisacyjne galio. 5 pro. m. k. 103 70 104 50 


Galio. fand. propiaacyjaogo 40 a 
Bakow. fuuduss propin. 5°/ w. A. 
Kom. banku kraj. 6 pro. w. a. I. em, 100 60 101 33 
Pożyczka kraj. zr. 18736 pro. w.a. 104 50 


92 29 92 90 
100 30 101 — 
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Berlin 31 grndnia. Reichsansciyer ogłosił 


go odwieziono do domu. 
sprawozdanie komissrza rządowego Wiastranna, 
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8) Recitativo i arja „Szumią jodły" z „Halki“. 9) Widdgoń 30 grudnia. Penica na wiosnę 8.30 | odprowadziły tego oficera napowró: do granicy s Przemyśla. Z. tr. Heydel z Ue:na. Stan. Karry- Uwaga : Godziny „km linijka Sang porę 
„Koteczki*, operetka H, Folikia, walc i duet z aktu | do 8 32, Œ na maj czerwiec 33 do 8.35. — Żyto|i puściły go wolno. 'kiewicz z Pedhajec. Z. Radzimiński z Krakowa. K.| socną od godziny Staj do 5 godz 60 m. mame, 
3-go. 10) „Kościossko pod Racławicami*, obras 2 na wiosręjd 742 do 7.44. — wies na wiosnę 7 23 Petersburg 31 gra: nia Nowoje Wremja do- hr. Veith z Złoczowa. 
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Przekład z angielskiego. 
(liąg daig-y). 

— Biiw: do połowy wygrana, — rzekł pan de 
Lsesulx do sisbie. — Naturalnie, ża mam ochotę 
pójść ra Książę.ą, — rzekł z uśmiechem. — O! 
Rokeby, mój chłopcze, Żebyś ty wiedział gdzie 
byłem gdyś do mnie wstępowzł; żebyś się do 
myślał, że przed godziną zaledwie spotksłeś hra- 
biego de Lasąnix w Piccadily !... 

O półaccy przyszadł Danvers i zastał hra- 
biego gotowym. Wzięli dorożkę i pojechali na 
Piceadiłiy, lers wysiedli na rogu Książęcej ulicy 


ROZDZIAŁ XXXIII. 


„Hrabia de Lasau'x — mrs. Raseai“, 3 vno: 
wu, po aplywis dat csternasto, Dava Deveraux 
stał przed E:tecą Ransome, a gdy jej się kłania}, 
po za uprzejmomi slowami powitania, któremi 
doń przemawiała, zdswało mn się, że alyazy zuch 
wałe v'yzwsnis: „Zobaczymy, po czyjej stronie 
będzie wygrara:” 

Było ja? kilka mężczyza zabranych w salo- 
nie, chociaż gra zaledwie stę rozpoczynała. Pra- 
wia wszyzwy byli znani Davarsox'ma, ale jego 
nikt nio zial, ni zdawał się ziajdować w jego 
rysach podobieństwa do kogo innego. 

Pani Merville, jak zwyklo, w czarnej atła- 
sowej nakci i perłach, rozmawiała z lordem We- 
therby, okarującym bardzo wymawnie swe awie!- 


ZĘ Oda 20 lat uznane “Œ 
Bergera 
Lecznicze Mydło Smołowcowe. 


Przez sławnych lekarzy polecone, bywa używane we wszystkich państwach Eu- 
ropy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szcze- $ 
gólniej na przewlokłe i łuszczace się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne 8. Y 
wyrzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarzniecia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. - Bergera mydło smołowcowe zawiera 
40%, amofowca drzewnego i wyróżnia sie znacznie miedzy wszel- 


e< m |rm— 


nm mmm -om - e met ates z 


bienio dia Francuzki. Spojrzała przenikliwie na 
hrabiego w chwili, gdy go jej przedstawiono, lecz 
ani sią domyślała jego przebrania, potem zawią- 
zala z nim rozmowę, rada, sądząc z pozoru, że 
spotkała wspólziomka, z którym mogła awobodnie 
rczmawiąć w ojczystym języka. ; 

Lord Wetherby mie zdawał się zadowolnio- 
nym z tego, a zazdrość jego ka przystojnema 
Franvazowi tem bardziej wzrastała, że nie znał 
jązyka, w którym tcczyła się rozmowa. Glos i 
wyraz twarzy św.adczyły, że paa de Lasaalx mó- 
wil rzeczy przyjemne, kiórych pani Mervilla chę- 
taie słachała, biedny zaś młodzieniec czuł to do: 
brze. że hrabia miai nad nim przewagę. 

A tymczasem mniemany hrabia zastanawial 
sią nad tem ze zdumieniem, jakim sposobem pani 
Merville zuajdowała się w teraźniejszem swojem 
położenia. Nabierał coraz większej pewności, że 
musiala tu być jakąś tajemnica, w skatek któraj 
odgrywała rolę, tak niezgodną na pozór z jej 
charakterom; postanow ł taż sobie śledzić ją pilnie. 

Coraz więcej przybywało guści, A o w pół 
do drugiej w zyztkie stoły były zajęte i gra szła 
ożywiona. Pani Merville należała do jednej psrtji, 
w któraj i lord Wetherby przyjmował udział. Hra- 
bia de Lasaulx był partnerem mors. Rassel do 
ćcartć, Usiadł nie bez myśli, przy małym stolicz- 
ka w taki sposób, że mógł patrzeć wprost na pa- 
nią Merville. . 

Hrabia pierwazy przerwał miiczenie, panu- 
jące z raza przy początku gry. 

— Pani musiała mieszkać w Paryia? — sā- 
pytał pani Rassel, — wymowa pani jest tak do- 
akocałe. 

— Wychowałam słę we Fraacji, — odpowie- 
działa — i przez lat kilka język francuzki zasię- 
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pował mi prawie rodzinny; lecz w młodym wieku 
wyjechałam z Paryża. 

— I nigdy pani do niego nia powracała ? 

— Owszem. Rsz po wyjściu za mąż byłam tam 
przez tydzień, a następnie przed pięcia laty. 
Wówczas, zdxja mi się, mieszkałam tam około 
czterech mienięcy. 

— Ah ga! Czy też pani nie spotykała barona 
Bergheimą z Berlina? Był to najmilszy w świe- 
cie człowiek. Poznałem się z nim najprzód w Wie- 
dnin, przed wielu laty, przy obiedzie z pewnym 
Aoglikiem, jego przyjacielem. 

— Nie, nigdy mi się nie zdarzyło widzieć go, — 
odpowiedziała mrs. Ruszell, — chociaż zdaje mi 
zię, że to nazwisko nie jest mi obce. 

— Bardzo być może. Był powszechnie znanym 
w Paryżu. Biedak! odebrał sobie żysia, — hrabia 
westchnął. 

— Czy tak! Nie ałyszałam nic.o tem. 

— 4h oui — jakaś nieszczęśliwa miłość, i dzi- 
wny traf. Anglik, którego jednocześnie z nim po- 
znałem, popełnił również samobójstwo. Musi pani 
zapewnie pamiętsć o tem, wszystkie gazety pisały 
o tym wypadku; — był to mr. Percival Clare- 
mont, — utopił słę w Sekwanie. 
| — Tak, — rzekła mrs. Rusell zapełnie obo- 
jętnie. — Przypominam sobie, żem o tem czy- 
tała, — i zadając karty clskała je prawie. Nia 
było w tem nic szczególnie zwracającego uwagę, 
lecz poprzednio kładła je z większym spokojem, 
a ten ruch szybki zdawał się jedynie pozorem, 
dla ukrycia drżenia rąk, które przy powolnej grze 
było widocznem. 

Chociaż to nie uszło uwagi pana de La- 
saulx, śledził og raczej za panią Merville, niż za 
swojem vis-à-vis, a w chwili gdy mówił o Argli- 
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kiemi innemi mydłami smolowcawemi w handlu. Celem ochronienia się 


wego i uważać pa wydrukowany obok znak ochronny 


1a kilo 
Wysiewki 
przed fałszowaniami należy żadać wyraźnie Bergera mydła smołowco- „ kilo 2 złr. 30 ct. 1 złr. 60 ct. 
W uporczywych cierpieniach skorn,ch używa sie AR smołuwcowego skutecznie i Bu E a ESKI: PRZE, 1 
Bergera mydła smołowcewo-siarczanego u | 


Jako łagodniejsze mydło e sołówcawao do usuniecia wszelkich neczystości 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako nierrownane mydło do 
mycia i kąpieli de codziennego użytku służy, zawierajace 35%, gliceryny i pachnąca 


Bergera gliezrynono wjdio smałowecowe 


(ena sztuki każdego gatunku 35. ct. wraz z broszurą. 
w pudełkach po 3 sztuk zlr. 1, po 6 sztuk złr. 190. 

Z innych mydeł Bergera poleca sie następne, zasługujące na uwagę: mydło benzootwe 
dla udelikatni*nia cery; mydłu boraksowe przeciw wypryskom, maydło karboł/owe do 
ia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniajace; 
mydło piegowe hardzo skuteczne; 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydła do zghów, najlepszy krodek 
nia zebów. Wzgledem innych mydeł Bergeru zwracamy uwage na Lroszare. — 


WYE: i 
reumatyzm i czerwonońć twarzy ; 


Żadać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. 
Fabryka i głowua rozsyłka: (. Uell X (wap w Opawie (Troppau). 


odznaczona dyplomem honorowym na niędzynarodowej wystawia 


w Wiedniu I582 roim. 


En gres dia luowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. Ruckers. 

kn derec a. pp. aptekarzy: i. Blamenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bei 
sera, L. Frauenglasa, P. Geilhofra C. Skłepińskiego; w Hrudech u M. Kulaka ; w Czort: 
kowie q L. Nossa; w Tarnepolu u F: Jamrógiewicza, L. Fleischmanna; w Kopyczyń- 
cach w apt. Redera; w Przemysłu a L. Nahlika i A. Mańkowskiego; w Stanisławowie 


a A. Amirowicza, J. Mecary i A. Strzemeckiego; 
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Przyrymdv ilo 
A fizyki, chemji i fizjologji. 
rysunków. 


wszelkich systemów. 


stemów. 


przerywanym. 


BluozoId 
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1 zł. 
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Dostać można li 


Apteka pod „Ziotym Sioniemć 


HEMRYKA BLUMENFELDA 


WE LWOWIE, poleca naslępzjąro w aszteczności wypróbowane 
powszechnie *a piazawodua cznąta środki lecznicze: 

najlepczy i najvkutaczniaiszy śwodek z prepara- 

* żoleziwtych przeciw miedobrawności. 

cuuownie przeciw bla- 


Malaga z żelazem = 


fawn:go smaku : niezawodnoj annteczności, driw 


dac:ce, trodnamu odpływowi regntaroosti, myrzstyśnia GH, ogòlnej niewp- 

oy i wszalkim s uiedow.kiku mvi pochosgym 
ua spoięfnłe j ży 
krzepiajacy dla nerwowych, nielikeow. 


. A 
Malaga z chiuą i żelazem 
myeż I osłablonych. Wabnira agwiyi > cruda s singa WOLNĄ 
om tyfodalnym | w rekonwalescencył po ołęśkich 1 w” 
shozobom pochcdzą 
milzzym Ircdziem !czanicrym, jaxi ra'uba lekara: 


Malaga z rebarlarnm spy i najskateozniejszy środek prze - 


rierpieniom 


R Liw wWGŁELx 
1 wątrobowym. Przy wzugciuch 
kougestjach, 5rodck Len nmynazomi esa 


Wino pepsynowe z diastazą 


niedostatecznego wyrlrielania saku śnłądkawego 


żażs zońwójna 2 mr Bi. 
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ukułecanościg przuclw złmulow. 
aleńozających chorobach, Przaclw 

„ Jest wina 1c nalenp=o' 
ka poaładz, 


a niedostatku krwi !ob całalienia cernów 


liurawnozti, obstrukcji, kemorcidach i 
wywiera x j 
cousa działający niesawodnia przeciw 
miswruwzości w braku apetytu pzy 


trudnem trawienia i w» wezystkich chosuta:L žo ksowych W cierpianiach poch ah i 
y R 

r, śliny, jazatań w takich, iae E PIN 
tychża soków powstrzymują, wijo io w+warą sbawięsna akpihi. 


Unikać należy [ałszerstw t paeladownictw. — Cena bałelki 1 ełr. 60 ot4 ba- 
ralstai uplcka pod „Złotym Hlowiem* mlwroing 
Fwi 


Skład kawy w najlepszym gatunku 
Artura Kościekiego 


we Lwowie, Chorążozyzną 22. 
H Ceny w miejscu 1 ko. złr 1D© na 
frank 


Nie mam wcale tych gatunków kawy, 
ego godła ogłaszają, 
nać może czy dostania gdzieindzjej 


tuwe jash moje co do jakeści i smake, 
Kawa palona :, ko. zir. 1.20. 


Przy- 


hadañ nankowych 
w dziedzinie mechaniki, bndownictwn, 


p Przyrządy miernicze niwelacyjne i 
| Motory parowe i elektryczne 
|Dynamormuszyny wszelkich sy- 


Maszyuki elektryczne lekarskie 
różnych systemów, o pradzie stałym i 


Vodejmnje sie konsteukcji mechanizmów lub przyrządiw 
danych poszczególnych celów jako też wykonuje mmlelo nowych wynalazków z za- 
| chowaniem najścislejszej tajemnicy. 

Powierzone roboly wykonnje z wszelką dokładnościa na umówiony czas. 
Ceny przystępne. 


Tysiączne podziękowania ! 


RIEDLA WE LWOWIE 


połeca zbioru majowego: 


Herbatę familijną zaskomita 


1 złr. 60 ct., 2 złr. i 3 złr. 
z najlepszych herbat 
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ICZA i SCHMIDTA 


ku, spostrzegł, że p 
wymówił nazwisko Par: 
zacianęły się nagle, w 
przelotny, lecz wnet po 
lorda Wetherby, z obojęt uśuiechem, =tóry 
bardziej jeszcze przekonał beco, że Poreival 
był dla tej kobiety czams bliżizem, n:: obcym 
człowiekiem, o którego śmie ui złyszała lab do- 
wiadziała się z gazet. 

— Wypadek ten sprawił nieilakie wrsżenie w Pa- 
ryżu, — mówił dalej pan de £asanix; — ale wia- 
doma rzecz, że Paryż gotów b lada czem paplać 
araiz tydzień, a następnie zņųpomina © wssyst- 

iem. i 


ont, usta jej 
mknął brix 
iów kiłkr 40 


Ta Rvksby Danvara wtrąćjł się do rozmowy. 

— (oś bardzo tajemniczego było w tem samo- 
bojstwio, panie brabio; — rzekł, — Claremont, 
jak pana wiadomo, był wielkim przyjacielem Da- 
və Dzvareuxgn, a o którym musiał pan ałyszeć 
od Wenta. 

-— A ow, przypomicam sobie, ża West mówił 
mi o nim, lecz cóż on miał wapólnego z samo- 

 bójstwam Claremonta ? 

— Wezwąńo go dla poświadczenia tr żsamości 
ciała wydobytego z Szkwany. 

Ciemne oczy pani Merev:lle zabłysły znowu. 

— Czy pan Doəvəreux był w Paryża ze zwoim 
przyjacielem ? — spytała niedbale. 

— Nie, znajdował się w Anglji. Był wówczas 
jeszcze bardzo młodym człowiekiem Nie chcia- 
łem bynajmniej dać do zrozamienła, mówił dajej 
z żywością Danvers, uderzony zapytaniem pani 
Merviłle, — żeby na Devereux'go miało padać 
najmniejsze podejrzenie; mówiłem jaż, że nia był 
razem z Claremontem i nie miął żadnych powo- 
dów do pozbawiania go Życia. 
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Spółka tkacka w Krośnie 


przy krajowej szkola zawodowaj dla nauki tkactwa 


poleca P. T. Publiczności 


Płótna i weby czysto lniane, Bioliznę stołową, Qarni- 
tury kawowe, Ręczniki zwykłe i do kąpieli, Chusteczki 
Fartuszki, Firanki, Portyery, Materje baweł- 
niaue na ubrania męskie, Płócienka lniane i bawełuiana 


nosa, 


suknie damskie, itp. wyroby w zakre; 
tkackich wchodząoa. 


Cenniki i próbki z żądanych gatunków franco. 


731 23 -104 


TOZET O T 


Elektrotechnik — mechanik 


PREY ER 


przy ulicy Sykstuskiei f 23 (w byłym gmachu pocztowym) 
| przyjmuje zamówienia i naprawy 
| wehodzące w zakres fizyki, chemii mechaniki, miernictwa i przyrządy lekarskie jako to: 


Według nalra: joszisiej.- 
szych przepisów elektro 
techniki zaklada  gromochrony 
(konduktory) na wieżach kominach i 
budynkach 

Kontrole e'ektrycznc dla ce- 

z gielni i innych fabryk. 

Swiatłu elektryczne żarowe i 
łukowe. | 

Tetrfony mikrofony i sygnalizacje 
elektryczne, (telegrafy domowe ) 

Kurki elektryczne do zapalania 


gazu. 
Kłektrycyne wodonsk ary, ze- 
gary elektryczne itp. 


- mających służyć do 


__ (Lwów „Impressa.) 
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Niczawodna przeciw odmrożeniu 
Maść sybiryjska. 


Nie ma takiego odmrożenia, któregoby w najkrótszym czasie 
radykalnie nie uleczyła. 


Cena tygielxa 50 et. w. a. 


tylko w Aptece „Pod Nadzieją” 


Bronisława Witkiewicza 


we Lwowie, 
Wysyłki na prowincję uskutecznia się odwrotną pocztą. 


uł. Żółkiewska (koło rampy). 
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buliez, członka 


konkursie. 


vioroLom. 
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prowinji 4%, ko. 
o. 

które drudzy 
każdy sam się przeko- 
po tej cenie taks 
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Vdpowiedzialny redaktor: Waclaw. Masłowski; 


ll! 44 Powieści i nowell za 4 złr.!!! 


20 Powieści i nowel za 3 złr. 


Pod Cwtrzewiem, powieść dwu-tomowa, Wiktora Cher- 


W lmici, obrazek prawdziwy z życia ludu podkarpackiego, 
skreślił autor „Marzycieli*. 

Niebezpieczna, powieść jedno-tomowa. 

Tajemnica majstra Curmi le, powieść Alfonsa Dandet'a. 

Przykładny mąż, nowella przez Jokaja. 

Wdowa, powieść jedno-tomowa Oktawiusza Feuillet'a. 

Niebezpieczny rywal, szkic z Zakopanego przez S. D. 

Michał Verucul, najnowsza powieś: Andrzeja Theuriet. 

Małień,two na wielkim śwecie, tłumaczyła Róża Dem- 


W kraju jabłek, nowella przez Ouidę. 
Błyskawica, powieść jedno-tomowa. 
Panna Blaisot, powieść jedno-tomowa, napisał Mario Uchard. 
Cecylia, nowela Gustawa Putlitz. 
Dzucnu przygoda, nowella. 

Adres: W. Maniecki — Drukarnia narodowa Lwów, 
ulica Kopernika liczba 7. 


li! 14 Powieści i noweli za 4 zir.!ll 
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a mianowicie; 


akademii paryzkiej, premiowana na 
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perskie, emyrurżakie, strzyżone. 


(narzuty) na sofy 1 otomany. 


bośniackie, bułgarskio, rumuú- 


Kapy na łóżka. 


Lambrekiny 


i tym podobne przedmioty otrzy” 
mał w wielkim wyborze 


Magazyn dekoracyjny 
|A. Krzysztofowiza 


plac Halicki liczb: 2- 
1498 
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Dywany (e: 


2 tomy złr. 2 


w losji złr. 1:20 


Dywany 


Fiyielki studenckie Zbiór unegdot ze L : s 2 ! 

szkulnej ławy. Zabronione w Rosji WO —WowIe, wyrabia l Sprzed 

kork wad a centów 80. wszelkiego rodzaju SZCZOTKI 
orkówe pod stosy Jadalne. Do nabycia w ksiegarni J. Leona cenach najtańszych. 


Pordesa, Lwów. Trybunulska |. 1, Teu 


Fartuszki daje” 


skle. 


Kilimy HANA 


krajowe i wschodnie. 


Kołdry 


htewskie wełniane. 


torjum 


do okien. 
Parawany 
i ekramy japońskie. 
Portyery 


i firanli<i, 


Serwety 


1648 moz e OEWEĘEZ 

na stoły. - j Rodowita Niemka udziela lekcy 

A | M Zęby l konwersacji w poobiednich godzi 
Skórki 6 Szczęti |nach. Adres; ulica Staszyca (u 

y ) Chorążczyżnie) Nr. 5. 

z dT Atelier dentystyczne techniczne "RE o E E 
OP i. RAJ EW Ti ERA Pk oki ie in, 
Chodnik l xa żre RUE SEE: v -= |użytym jako dozorca do lasu, po 
; - Wszelkie l Nopeaa, szukuje posady. Służył przedtem 
najrozmaitsze, — wam siena U hr. Lanekorońskiego, u p. Ko 


we Lwowie, 
Obłaźnie 


(Lwów „I;755), 
4 drukarni 


/ 


mm M | M M A © TM. TO 


hala. Gdy | 


Abonament (3 tomy na raz) 40 ct. 
Kiucja złr. 1. Na prowin- 


1 6 kawałków na raz 60 ct 
miesieczme „Szącja l zt 


Ciekawe powieści na długie 
zimowe wieczor”. 


Alfonsyna i Spowiedź ostatnia, 
dwie powieści (piquant) zh. 120. 
BOSGOREY. W obcej skurze. powięść, 


VELDMAN Piękna żydówka, IL. wyd. zł.1. 
FELDMAN. Żydziak. zabronione 1l. wyd 


UELDMAN W okowach 2 tomy zir, 150; J D; b 
MIŁWOWSKI. Syn cara Mikolaja, zabro-| "Fe aU ner, 
nione w Rosji, zle. 1'20 


Poszukuje się 


Odnosno listy pod literami J. W. 
przyjmuje z grzeczności Labora- 
chemiczno - mikroskopowe 
Wgo W. Włodzimirskiego przy 
ulicy Jagiellońskiej liczba 16, we 

Lwowie. 


o eee [E-*£14 
Daie skarogn'ade zaprzężne 081000 sztuk A zł 


klacze 


wojskowe l6tej miary są do od:tą- 
pienia w Strusowie. 

Bliższą wiadomość u p. Fiał-|—7 

kowskiego w Strusowie. 


165 ch. dalej jak 10 mil po 4 złr. ficzny A. Przyszlaka we Lwowie 
80 cœ% wysyła Zarząd dóbr|ulica Kopernika 9. 
, poczta 
koło Stryja. 


a a a W. a PA MAM 


. W. Manieckięgo. — Zarządzca: Walenty Hodak 


- = m 
— A zatem domysląć się było można zabój- 
stwa? — znoytaAhra>la, 


— O, nic sądzę! Uhcłałem tylko powiedzieć, 


28 sądząc z nozoru 
bójstwa. 

— Czyż t ladzie nie odbierają sobie codzien- 
nie życia, - rzekł z uśmiechem pan de Lasanix, 
— a świat się nigdy nie dowiaduje z jakiego się 
to dzieje powodu ? 


— Pawnie jakis zawód w miłości, — odezwała 
się mrs. Russell. 


— Cóż o tem myśli pan Dovereux? — spy- 
tała pani Merville. 


— Nigdy nie wspomina nazwiska Claremonta,— 
odrzekł Danvers; — przynajmniej nie mówi o 
nim wobec swoich znajomych, a do rzędu szcze- 
gólnych jego przyjaciół nie mam zaszczyta być 
zaliczonym. 

— A Claremont był jego przyjacielem od zerca g 
— rsakł de Lsaaalx. > 

— Słyszałem tylko, że to byli przyjaciele w 
rodzaju Jonatana i Dawida, chociaż pomiędzy ni- 
mi była zxaczna różnica wieku. 

— W naszym wieku nawet Dawid zapomina 
o Jonatanie, — po malym przestanku zrobiła 
uwagę mrs. Russell. 


„— Devereux tego by nie zrobił. 
Nie zrzdrcsiczę temu czyim jest nieprzyjacielem. 


de było powodu do samo- 


— Mosi to być okratnie mściwy człowiek, ten | 
pan Devereux, — rzekł z szyderstwem hrabia. — ` 


Trzeba się z nim mieć na ostrożności. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


rg x x . 
Tadeusz Sokalski 
poleca swój ` 
Zakład rzeźb i ornamentów 
z drzewa 
przy ul. Łyczakowskiej 1. 54 dom własny 
wykonuje wszełkie roboty dla kościołó w 
cerkwi jako to: ołtarze, ikonostazy, cybo- 
ryja, ambony, arki, cerkiewki, konfesjo- 
nały, klęczniki, oltarzyki procesyjne i wszel- 
kie potrzeby dia upiekszeń wewnetrznych 
wraz z pozłoceniem i kolorowaniem jak i 
z drzew nataralnych, słosnjac sie do każą 
go stylu i rozmiarów z wyrobionym 
stem, restauruje i odnawia rzeczy star 
zniszczone przęprowadzając ich do p 
wotnezo wygladu ku zadowolnieniu rae 
znawców, wyrabiam ramy w  rozmaśł 
desćniach, rzeżbione, złocone, baroko, % 
kładane masą trwała, metalowane i p 
lowane z drzew naturalnych. 


Na pisemne tapytania odpowiad 
odwrotnie. 1537 4 


wyrobów 


EE IIO D <A 424 4 124 o O 


pod tytułem 


ZBIÓR 


50 praktycznych przepisów 


do sporzadzania rozmaitych potraw 


é 


| Już wyszła z druku broszurkae 
z makaronu 
wydana przez 


fabrykę makaronu włoskiego 
i sachych wyrobów z ciasta 


M. bryybińskiej i Spe 


Do nabycia we wszystkich księgar- 
niach po 26 ct, z przysyłka poczte 
wa 30 cnt. 


właśnie 


1558 1-5.» 


HUA 3 eee 0 4NBB ANOA | 1309 0 ONA ORO 


Przy zamówieniach na makaron, da 
Ż łacza fabryka egzemplarz bezpłatnie 


lac ozmerznorapntŁNA ZANE: 
Å- 


pracow 
sklep sze 
karski, przy ulicy Sobieskiego 


Kołdry materace, 
siemniki, 
wkładki sprę- A 
Żynowe çO 
itp. D) 


> poleca najtapi 


c 
SSJ. Schuster 


Lwów, Kopernika 7. 
1562 1—10 


- aee | a kaw 


ieli. 


aP "Tutki cygaretowe 


1547 3-3 


najznakow 
szej jakośc 


poleca fabryka 155 
F. Niżałowskiego 
Lwów — Hotel Żorża. 
Zamówienia odwrotnie. Opakowanie grat 


1545 3—3 Drobne ogłoszeni 
po 2 centy od wyrazu. 


rytkowej, u p Oczosalskiego, u p 
Litynskiego. Adres: Józet Alexan 
drów, ogrodnik, Złotniki. 154 

Bilety wizytowe, karty ślubne 
dyplomy i wszelkie roboty litogra 


ficzno wykonuje po nader niski 
cenach zakład urtystyczno litogra 


948 139-? 


Znakomite tutki nieklejone 1.000 
sztuk 1-20 poleca fabryka Niem 
1552 1-4'jowskiego, Lwów Teatralna. 12 


Nowesioło 


Na Jowiszą! . 


j 
l 


